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Tysiączne rzesze miodzieży 
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odchodzą od bram g 


(b) Zaniepokojeni ustawicznym | liśmy wczoraj wędrówkę po szko- 


nagabywaniem i stosami listów ją. | łach stołecznych, by rzecz zbadać 


cie bezradne i z żalem zmuszone 
są odprawiać setki młodzieży © 


nieprzeciętnych nawet zdolnoś- 


ciach. i 


imnazjow państwowych 


|noszą przeciętnie l i pół tysiąca 
złotych miesięcznie. W skutek tęgo 


rodzice niezamożni kołatają do 


- „muj dzienni źródł: : : 
kie. otrzymujemy ss iennie w|ju źródła. k z roa LOGA: zrptę 
sprawie odbywających się obecnie | Wyniki, jakie uzyskaliśmy z tej W brew. logice szkół prywatnych. Dy gry AAA 
egzaminów wstępnych . do ` pierw.| zaimprowizowanej ankiety, £ i 15 s eee. szkół zmuszone są iść na najdalej 
szych klaś gimnazjów, organizowa. | wprost zastraszające. W kilkudziesięciu wypadkach kandydatów rekrutuje się ze sfer | idące ustępstwa w opłatach szkol- 
ay i > A stwierdziliśmy m. in., że 80 proc. takich ludzi, których dochody wy- (Dokońeczenie na str. 2-€i). 

70 na 247 | 

z i M i . z = 
w jednym z gimnazjów pań. stają się przeważnie dzieci sfer Pastor Nizmoeler — symboiem męczeństwa za W.a: 


stwówych na $ 37 zgłoszonych 
kandydatów złożyło egzamin wstę 
pny do klasy pierwszej z wyni.' 
kiem po yślnym 143, z czego 
przyjętych, może, być tylko 701, 
więcej niż Połowa odchodzi od: 
Kadi. gimnazjalnych niekiedy na 
zawsze 


zamożnych, które z natury rzeczy 
są dokładniej i staranniej przygo- 
towane niż dzieci, których rodzi. 
ce nie mogą sobie pozwolić na 
uzupełniającą naukę płatną. 

Z drugiej strony, dyrekcje szkół 
respektując okólnik ., regulujący 
kwestię przyjmowania dzieci w za 


_ Gg zresztą szkoły, w których sy. | leżności od istotnych: zasług ich 


tuacja przedstawia się wręcz tra- 
giczmie i 

Na 400 kandydatów może być 
przyjebych „wobec braku miejse 
tylko 40 (dosłownie czterdziestu) 
nowicjuszy * 


zzz EO OCET SEA 
podróżuj LOTEM 


rodziców dla państwa, są całkowi- 


Bunt pastorów w Trzeciej 


Demonsiracje w kościołach ewangeiick ch 


(0d własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej”) 


ZURICH, 


28.6. Jak donoszą z 26 bm. doszło w całej Rzeszy 
Berlina, w ubiegłą, niedzielę, ti. do olbrzymich demonstracji na 


zn 10" 
Znany na bruku warszawskim 


Przemyłnik klejnotó 


Greka 


Kariera 


æ- - 
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Kaligasa w ZSR 


GPU 
R 


(0d własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej") 


LONDYN, 28.6. Koresponden 
ci z Moskwy donoszą, że znany 
aferzysta, Grek Kaligas, pełnią- 
cy swego czasu przy b. szefie 


PEE PE EP EE 
Rozstau ienie graczy na mecz 
"Warszawa — Gdańsk 
patrz str. 2-ga 


Dni wypoczynku 


(w) Riksdag szwedzki uchwalił 
ustawe ustanawiającą dla robotni- 
ków, wolne dni pracy, Według tej 
ustawy Wszyscy pracownicy korzy- 
stają Z pewnej określonej liczby 
wolnych. od pracy dni, za które 
otrzymują „wynagrodzenie w peł. 
nej wysokości. 

Łączna liczba przerw w pracy 
na przestrzeni całego roku winna 
być nie mniejsza niż 12 dni, wy. 
łączając niedziele. Natomiast inne 
dni świąteczne 53 włączone do dni 
wolnych, jeśli ich ogólna liczba wy 
nośj 6 lub wiece). 

Zasadniczo do kąrzystania z 
urlopów uprawniony jest pracow. 
nik po przepracowaniu co naj. 
mniej 180 dni w ciągu roku. Jeśli 
chodzi o robotników rolnych lub 
sezonowych, kiedy udzielanie wol. 
nych. dni. jest „połączone z dużą 
stratą dla przedsiębiorców, ci 
ostatni mogą przyznać robotni. 
kom w zamian urlopu odpowied. 
nie odszkodowanie. 

W Szwecji obecnie rządy spo. 
czywają w rękach soejalistów, któ. 


na rzecz robotników.- Nasze usta- 
wodawstwo idzie jeszcze dalej niż 
szwedzkie, gdyż przyznaje robot. 
nikowi 14-dniowy urlop. 


Dzięki zmniejszeniu ` ilości 
pracy liczne rzesze _rohotni- 
cze mogą więcej czasu poświęcać 
sprawom kulturalnym, godziwym 
rozrywkom i odpoczynkowi, chro- 
niącemu zdrowie po ` ciężkiej 
pracy. 

Świat współczesny jest chory na 
nadprodukcję towarów, wskutek 
czego ceny spadają i następują 
długotrwałe kryzysy. Lekarstwem 
na tę chorobę powszechną jest 
zmniejszenie produkcji przez ogra 
niczenie ilości pracy robotnika z 
jednej strony, a zwiększenie jego 
zdolności nabywczej 'z drugiej 
strony. Gdyby na drodze układów 
międzynarodowych można było 
wprowadzić we wszystkich krajach 
te ograniczenia, kwestia kryzy- 
sów byłaby rozstrzygnięta. Nieste- 
ty w swych dążeniach do autarkii 


spod kon- 


GPU— Jagodzie, specialne funk 
cie, polegające na przemycie z 
Rosji Sowieckiej do Paryża, 
Landynu i Brukseli klejnotów, 
które tam na rzecz Jagody spie- 
niężał i za co w procesie Jago- 
dy został skazany na długolet- 
nie i ciężkie więzienie — został 
obecnie przez Jeżowa uwolnio- 
ny z aresztu. 


Kaligas przyjął obywatelstwo 
sowieckie i obiął jedno z wyż” 
szych stanowisk urzędniczych 
w GPU. 

Koła polityczne Moskwy 
twierdzą, że Kaligas jest po pro 
stu zwykłym prowokatorem, 
którego uwięzienie i skazanie 
było jedynie pozornym i potrze- 
bnym dla zgubienia Jagody. O- 
becnie po odegraniu wyznaczo- 
nei mu roli Kaligas został przy- 
wrócony do łask. (w) 


. d 


Kaligas znany był również na bru- 
ku warszawskim, gdyż trasa iego 


„Martwe dusze” na Dworcu Głównym 


przemytu prowadziła przez Polskę. W 
swoim czasie bezpośrednio po iego a- 
resztowaniu prasa polska rozpisywała 
się dość szeroko na temat jego afer. 


| pastora Niemoelera, ska- 
zanego przed kilku miesiącami 
na półtora roku więzienia za 
| swe słynne antihitlerowskie ka- 
| zania. 
| We wszystkich kościołach e- 
wangelickich 
podczas kazań niedzielnych 0- 
świadczyli z ambon: „Siostry i 
bracia w Chrystusie! : wspom 
nijmy. teraz .w cichej modlitwie 
o naszym bracie pastorze Nie- 
moelerze, którego prześladują 
za wiarę tak, jak prześladowa- 
no pierwszych męczenników 
| chrześcijaństwa“. 
(Dokończenie na str. 2-giej). 


z, 
Pomimo zakazów i represji H 


hazard 


kwitnie 


Znowu wykryto zakons?irowaną szulernię 


Policja stołeczna otrzymała pouf- 
ne informacje, że w okolicach placu 
Mirowskiego funkcjonuje dobrze zas 
konspirowana jaskinia hazardu, 

Poszukiwania i obserwacje nie da- 
waty początkowo. pozytywnego wy- 
niku,. bowiem organizatorzy szulerni 
przedsięwzięli tysiączne ostrożności 

Mimo to kontynuowano poszukiwa- 
nia i w wyniku żmudnych dochodezń 
ustalono, że jaskinia gry mieści się 


.przy ul. Ciepłej 7, w mieszkaniu Sza- 


chny Rajchmana. - 
W dniu wczorajszym wywiadowcy 


policji śledczej w asyście policji mun- 


Sensacyjna afera kasjera ko ejowego 


Edward Łazienicki, kasjer baga- 
żowni PKP na Dworcu Głównym do- 
puścił się oszustwa na szkodę kolei, 
W -roku ubiegłyrh jeden z: pomocni- 
ków kasjera zosfał zwolniony Łazie- 
nicki jednak w dalszym ciągu wpisy 
wał nazwisko zwolrionego pracowni- 
ka na listę płacy i pobierał za niego 
pensię, fałszując "podpis. Aferzysta 
zdołał w ten sposób zainkasować po- 


odpowiedzialnością zbiegł wraz z dru 
gim pomocnikiem, który ułatwiał mu 
sporządzanie fałszywei listy. 

Za zbiegłymi wysłano listy gończe 
i Łazienickiego schwytano. Wspólnik 
kasiera ukrywa się. Dalsze energiczne 
dochodzenie w toku. 


durowej wkroczyli znienacka do 
wspomnianego lokalu, wywołując zro 
zumiały popłoch i zamieszania wśród 
18 osób, uprawiających gry hazardo- 
we. 


Szulernia urządzona była komforto= 
wo. Pośrodku salonu stał wielki Stół, 
nakryty zielonym suknem, na któ- 
rym zainstalowana była ruleta. Na 
drugim stole przygotowany leżał 0- 
brus i zastawa stołowa, które w 
chwili niebezpieczeństwa miały być 
przeniesione na główny stół, pozoru- 
jąc niewinne zebranie towarzyskie. 


Wizyta policja była tak niespodzie- 
wana i szybka, że wszyscy potracili 
głowy i zapomnieli o ratowaniu po- 
zorów. 


Policia skonfiskowała ruletę, grab- 
ki, sztory, notatki, oraz większą su- 
| mę pieniędzy, których gracze nie zdą 
| żyli uprzątnąć ze stołu, a do których 
| akt się później nie chciał przyznać. 

Organizatorem szulerni jest Antoni 
Szulc (Żurawia 7), znany bookma- 
cher. Lokal opieczętowano. 


PIOTR MORAWSKI 


j i À państwa wyłamują się c bory „martwej duszy“ za okres kilku 

rzy byli twórcami nowej ustawy, troli międzynarodowej I widzą tyl. | nastu miesięcy. Gwa$ ran towag ne cs pt CT ży 
Trzeba stwierdzić, że u nas kwe. | ko swe własne egoistyczne intere- Wreszcie władze wpadły na trop TE 
stia urlopów robotniczych dawno | sy, na czym cierpi całość świato- | przestępstwa. Łazienicki jednak zwą- ta stylowe : nowoczesne 


już była rozstrzygnięta pomyślnie 


wego życia gospodarczego 


chat pismo. nosem i w obawie: przed 


własnego wyrob . 


Berlina, pastorzy. 
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Rozstawienie graczy na mecz Warszawa-Gdańsk Konczyński contra Boy 
w dniu 29 czerwca Pb 
Gdańsk 


Warszawė 
MB Sochan MB Nawrot 
W Szezepaniak MB rya E 
[4 Jachimek Cebulak _ Bi Knioła | 
MB Martyna "BB kula „Ą 
EB Sroczyński i Baran 


Prokl W Cypris $ 
Pietsch M Knorr M 
Tempel M Brauns M Steltep HB 
Borkowski M _  Ritśchęk a 
Robnąu R Mattis w 


Biiemy na alarm! 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


nych wobec widma braku dosta. 
tecziego kontyngentu. Ustępstwa 
te ódbijają się w konsekwencji na 
głodowych poborach nauczyciel. 
żkich, redukcjach, rozwiążywaniu 
umów w ciągu roku sżkolnego itp. 

Należy w tym miejscu podkre. 


Ślić, iż sfery nauczycielskie pod. 
jely już energiczną akcję w kie. 
runku równómiernego pódziału 
młodzieży ze środowisk zamoż. 
nych do szkół państwowych, i pry 
watnych. 


Co mają zrobić niezamożni? 


Nie bez znaczenia jest również 
fakt, że tylko dobrze prosperują. 
ce instytucje (banki, zakła dy u- 
bezpieczeń i in.) zwracają swoim 
pracowńikom opłaty za wpisy w 
szkołach prywatnych. Olbrzymia 
zań większość ludzi pracy zmu.- 
szona jest kształcić dzieci z wła. 
mych funduszów, a przecież prze- 
ciętne zarobki tych ludzi wahają 
się w granicach 250—350 zł mie. 
sięcznie, z których należy opłacić 
za gamą tylko naukę jednego dzie. 
cka 30-—50 zł. A przecież są je. 
szcze i inne wydatki, jak podręcz. 


niki. nbrania, obuwie, no i — 


utrzymanie chyba? 

Toteż przed gmachami gimna- 
zjów państwowych odbywają się 
istne sceny dańtejskie. Rodzice 
mie panują nad nerwami i miast 
pocieszać dzieci, same oddają cię 
fózpaczy. -- 

Nie mniej boleśnie przeżywają 
te egzaminy sfery nauczycielskie. 

— Jak pan profesor zapatruje 
śię na tę krzyczącą anomalię? — 
pytamy w przerwie jednego ze 
znanych pedagogów, który ód ra. 
na do późnego wieczora cgzami- 
ntje dziatwę. 

= No, cóż, proszę pana. Serce 


„Nowy sukces | 
Stronnictwa Pracy 


POZNAŃ, 28.6, Odbyło się w Swa- 
rzędzu zebranie Stronnictwa. Pracy. 
Przemówienia wygłosili pp. Spandów 
ski i Milczyński z Poznania, 


Na zebraniu omówiono sprawy pos» 
lityczne, nowe wybory samorządowe 
| sprawy ekonomiczne,  zwłąszcza 
kwestię obcych, a w szczególności nie 


mieckich kapitałów w przemyśle pol-| 


skim. | W s 

M.: jn. poruszóna sprawę niemiec 
kich browarów, które jak wykazał 
proces Jóźwiaka wspierają przygoto 
wawczą akcję wojóńną w Niómczech, 
Po zebrańiu zgłosiło swe przystąpie- 
nie do Stronnictwa Pracy kilkunastu 
nowych człófjków, 


towaj ne 


własnej produkce i 
tirma chrześcijańska 


MARSZAŁKOWSKA 104 


podwórze. na prawo 
| piętro 


Dziś i w piątek | 
Piękny tancerz Ram Gopal znów w Warszawie 


Cała Warszawa oczekuie z nićciete 
pliwością zapowiedzianych na dziś i 
piątek, 1 lipca w teatrze Wielka Re- 
wia dwóch pożegnalnych wygtebów 
słynnego tancerza hinduskiegó, Rama 
Goópala. Przed wielkim tóuryce pó 
całej Europie zaprezentuje Ram Oos 
pal Warszawie swój niezwykły 
kunszt, swólą gracie, godną bogów, 
i kostiumy o iście wschodnim prze- 


pychu, Nić dziwnego, że zaintereso: 
wani występem Rama Gopala jest 
ólbrżymie, zwłaszcza płeć piękna pra. 
gnie zóbaczyć czarującego Mindusa, 
którego dzięki wyjątkowel urodzie 
portarna z Rudòltem Valentino. 

lety goórączkówóo różchwytywane 
w kasić Wielkiej Rewii (Kąrówa 18) 
i w „Orbisie”, al. Jerozolimska 39. 


Ogród Zabaw 
„100 POCIECH” 


>W środę 29 czerwca br. 
© gódz. 6,15 I 9.15 w izor: 


Ar 


Bezpłatnie na otwartej scenie ògro- 
dowej MELA GRABOWSKA, znakoe 
mita artystka operetkówa w swoim 
repertudrze =» HRYNIEWICZÓWNA 
i bO TARSKI, para taneczna =» TRIO 

SCY, akrobaci parterowi I na- 
emh 4 me BUFP, cksóćntryk mu- 
żykalnó » komiczny =» rózpocznie o 
godz. 12 w półudnie WIELKA ŽABA- 
WA DLA DZIECI — ọ godz. 1,15 Pe 
półydniu na otwartej scenie TEATR 
DZIECIĘCY z Teatru Wiólkieżó pòd 
kiórównietwem ulubieńca dżićcj MH. 
Mątkowskiego, Każde grzeczne dzieć» 
kò otrzymia upominek: 

Wstęp do ogrodu 28 groszy. Dzió» 
ci i szereęgówi 15 groszy. RZ 


zachwycająco-piękny tancerz <wiątyn hinduskich 


Ram Gopal:- 


wystąpi w dwóch różnych prośra- 
gach u d p płatek, 1 lipca o go 


Kity s, ód rz gr dò 8 zł. Orbiś, al. 
Jerózólimiskie 39 i Kasa (Karowa 18) 


się kraje, kiedy się patrzy na tych 
miły ch i sympatycznych chłop. 
ców, którzy dają wcale żadawal. | 


niające odpówiedzi, a którzy z 
góry niemal są skazani ma pówię. 
kszenie gromady nie przyjętych... 


Reforma to mało!... 


Bijemiy ma alarm! Nie wystar. 
ona troska o róformę szkolnictwa. 
Trzeba zapewnić młodzieży dósta 
teomą ilość- eżkół, trzeba zapew. 
nić dostęp do szkół śródnich mło- 
dzieży niezamóżnej. 


Tu nie pomogą paliatywy. Cię. 
cie musi być zdecydowane, rady. 
kalne. Poprawy sytuacji w tej 
dziedzinie domagamy się stanow. 
czo w imieniu olbrzymich yzčėz 
ródzicielskich. 


Bunt pastorów w Trzeciej Rzeszy 


(Dokończenie ze str. 1-ei) 


Do kilkunastu kościołów wkro 
czyli agenci „Gestapo“ aresz= 
tując pastorów. Ośmiu =z nich 
przewieziono na przesłuchanie 
do berlińskiej komendy „G:sta- 
po“ na Prinz Albertstrasse. 

Do podobnych demonstracji 
doszło we Frankfurcie nad Me- 
nem, w Hamburgu, w Bremie, 
w Westfalii, słowem we wszyst 
kich ośrodkach ewangelickich 
północnych Niemiec. Wszędzie 
aresztowano pastorów i przewo 
żono ich „do ‘lokalnych komend 
„Gestapo“, 

„Minister wyznań religiinych 
Kerri „w towarzystwie - szefa 
„Gestapo Himmlera przyjęty 
był na posłuchaniu u kanclerza 
Hitlera, gdzie zażądał pozwole- 
nia na stosowanie jak najsurow= 
szych represii wobec zbuntowa 
nych pastorów Í tych wszyst- 
kich, którzy prowadzą akcje na 
rzecz pastora Niemoelera. 


W kościele w Dahlem (przed 
mieście Berlina), gdzie kazał pa 
stór Niemócler, wywieszono ta 
blicę, na której znajdowały się 
wszystkie jego ordery, jakie o- 
trzymał w czasie wielkiej woj- 
ny, (podczas której był kómen- 
dantè łodzi podwodnej). Nie 
brakło wśród nich ani „Żelazne 
go Krzyża”, ańi najwyższego 
orderu cesarskich Niemiec — 


| 2 
AS KIER 


FILM SZPIEGOWSKI 


COLOSSEUM F. 6 Niedz. 12 


Senatorska <. 
pócz 4 ó 8. | 


SFINKS 


DAMA PIKOWI 


Nasze ceny: 75 gr. i 1z). 
fk 11) 


- HOLLYWOOD 


MOŻA 29 


„GASP ARONE” 


W RÓLACH GŁÓWNYCH 
MARIKA RÓKK 
JOH HEESTERS 
* LEO SLEZAK 
ka 


m e 


„Pour le merite“. Nad tablicą u- 
mieszczóno napis: „TO są orde- 
ry człowieka, którego Trzecia 
Rzesza osadziła za wiarę w 6- 
boózie koncentracyjnym". Napis 
ten łącznie z tablicą i orderami 
został skonfiskowany przez „Ge 
stapo'”, która poszukuje gorącz- 
kowo sprawców jego umiesz- 
czenia. 

Na ręce żony pastora Niemoe 
lera, znajdującej się w skrajnej 
nędzy, nadeszło z różnych strón 
25.000 marek, częściowo prze- 

słanych bezimiennie lub 
zmyślónymi nazwiskami. Pie- 
iiiądzć zostały skonfiskowane, 
przy: czym ,„Gestapo** przepro- 


wadza szczegółowe badanie co | 


dò osób, które przesłały pienią 
dze, aresztując ujawnionych na 
dawców. 

Od trzech tygodni pastor Nie- 
moeler nie pisze z obozu kon- 
centracyjnego ani słowa, krążą 
pozłoski, że już nie żyje. 

ała sprawa dówodzi raz jè- 
szcze, jak bardzo niepopularny 
jest w Niemczech obecny u- 


strój. (H) 


KOMETA CHtODNA 49 
„BŁEKITNA 
ZAŁOGA” 


w m 


ARTYSTYCZNE 


>rzeróbki 'ubilerskie 


JAN ZEGRZE 
W-wa, Nawy Świat 30 „s 


kino CZARY 
CHŁODNA 29 


ZPYYNNECZĘŁOTO 
i nadprógram 


CENY FILHARMONIA 


4 8 10 


(L 23 TAJEMNICZY 
Ih 1- PRZECIWNIK” 


KINO WO©A PA, 39 


"SLEPY ZAUŁEK, 


U RÓL. Gt. 


SYLVIA SIDNEY 
i Jowi Me CRE'A 


Tadeusz Komczyński wniósł skargę 
karmą przeciw Tadeuszowi Bóyówi 
Żeleńskiemu z par. 255 kodeksu kar- 
nego w związku z recenzją Boy'a o 
„Zburzeniu Jarozolimy'* 

Rozprawa odbędżie się dnia 2 lipóa 
1938 r. w Sądzie okręgowym w wy- 
dziale 4tym karmym — plać Kra- 
sińskich 12, piętro II, o: godz. 10. - 


Harcerze litewscy 
w Polsce 


Na obóz letni dò Radunia pòd Lida 
przybyły dwie kówieńskie drużyny 
harcerskie na 4-tygodniowy obóz. 

Harcerze litewscy są gośćmi lidzkich 
| polskich drużyn harcćrskich. 


„0ar Pomorza" 
przybył do Gdyni 


GDYNIA 29.6. Po dwutygódniowej 
pódróży ćwiczebnej po Bałtyku, po- 
wrócił do Gdyni żaglowiec szkólny 
marynarki handlówej „Dar Pomórza”. 
Jak donosiliśmy statek szkołmy bawił 
w dniach od 14 do 20 bm. w Sztóokhol- 
mie na zjeździe statków szkolnych 
Szwecji, Danii, Norwegii, Polski 1 Nie- 
miec, biorąc udział w uroczystościąch 
| z okazji 80 rocznicy urodzin króla Gu- 
| stawa V. 

"Na pokładzie „Daru Pomorza pô- 
wrócili również dó dyni, biðrąty-u- 
dżiał w podróży: dyrektor dep. more 
|skiego p. 'L. Możdżeński, dyrćktor 
szkóły morskiej Kósko, oraż radca 
min. przem. i handlu Giebethnen 


Maruszeczko 
zawiśn'e na szub enity 


Sąd Najwyższy pó rożpatrzemia 
skargi kasacyjnej głośnego bandyty 
Nikifora Marusżeczki — skargę tę 
odrzucił, W ten sposób wyrok, $ka= 
zujący bandytę na śmierć uprawo* 
mocnił się. 

W dniu 2 lipca rb. róspotcywiai bę 
dzie jeszcze druga skafga kąsacyje 
na w sprawie wyroku zapadłego: w 
"Katowicach. Drugie to orzeczóbie 
Emie wpłynie na losy Mąruszeczki, któ 
ry stracony będzić wedlug wszelkie= 
gò prawdópodobieństwa w Warsta. 
wie. 


Boy-Żeleński 
ekspertem 
w procesie o pornografię? 


Przed sądem okręgowym w War- 
szawie stanęli współredaktorży Czad» 
sopisma „Szpilki“ Eryk Lipiński I 
Andrzej Nowicki oskarżeni o rózpow= 
szechnianie pornńógralii. 
| Oskarżeni dò winy się nie przy: 
znali I wnosili o zbadanie w chąraka 
|terze eksperta red. Boya - Żęleńskie- 
g0. Sąd odrzucił wnioski oskarżo» 
nych I zapowiedżiał ogłoszenie wy- 
| róku ma czwartek dn. 80 bm, 


Przymusowy remo1ł 
domów 


Statóstwó grodżkie śródmiėskó = 
warszawskie przeprówadziłó lustrację 
sańitarnó - pórządkówą w obrębie 1X 
i XIII kom, PP. Badano specjalńie 
stan sanitarny poseżii sklepów oki 
żywóżych, sódowiarni ete. i 

Ogólem sprawdzóńo 72 obiekty, 

W wyñiku lustracji sżerężu właśći 
cielóm domów wydano ńakaży remion 
tu pośsii: elewacji wewnętrznej, ze” 
wnętrznej lub klatek schodowych. 


ELSUE 


| 


4 t NO 
TEATR 


(k 1) MARSZAŁKOWSKA 81-A 
„CZŁOWIEK, KORY ŻYŁ DWA 


„HISTORIA JEDNEJ NOCY“ 
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„NOWA RZECZPOSPOCITA” 


Str. 3 


mea pyt. 


| „Kto się będzie podnietał i kto — niepokcil...* 


Rola pułkownika Sławka 


ujawnić się może dopiero na jesieni 


(wilk) Wybór płka Walerego Sław 
“ka na marszałka seimu, nie przestaje 
"bądź to podniecać, bądź niepokoić, 
Podnieca oczywiście odsuniętych na 
linię odwodów, nieskazitelnych po- 
pleczników reżimu staropułkownikow 
skiego, niepokoi zwolenników nowe- 
go kursu ozonowego. Pomiędzy obie. 
"ma grupami rzeszy pomajowej ukaza- 
ła się zwolna przepaść, którą różne 
bytności i rewizyty rade by, chocjaż 
'by na oko, przesklepić, zamaskować, 
Z jakim na razie efektem? 

Wyjazd Prezydenta Rzeczypospofi. 
tej na sześciotygodniowy wypoczynek 
za granicę, stanowi wyrażną krawędź 
pomiędzy dotychczasową praktyką 

“rządową z dnia na dzień, byle dalej, a 
przyszła, nieokreśloną próbą nieokre. 
ślonej jakiejś zmiany na jutro, Tę kra 
wędź wypełnić ma ustawodawcze za 
łatwienie ordynacii wyborczych do 


samorządu. 
Po co to I dlaczego? 


Wiemy WSZYSCY, że „apolityczny" 
ustrój samorządowy z 1933 roku, po- 
służył W dwa lata później do specy- 
fikowania ustroju staropułkownikow= 
skiego. Ówczesny premier Sławek za 
„poradą b. premiera Kozłowskiego u- 
„czynił z: samorządów opanowanych w 
r. 1933 przez aparat Starościński in- 
„strument do wyznaczania kandydatów 
poselskich. Szanowny wyborca mógł 
przebierać Pomiędzy czteroma wy- 
znaczonymi kandydatami, z których 
każdy był do drugiego podobny jak 
cztery krople wody, Skutek znany. W 
głosowaniu wzięło udział przeciętnie 
25 proc. wyborców polskich, a na uli- 
cę Wiejską ziechało się towarzystwo 
znane od lat trzech do przesytu. 
pomijając zupełnie stosunek „Sej- 
mu“ do społeczeństwa, moment najza= 
,bawniejszy polega na tym, że Sejm 
„dzisiejszy Pomimo uniformu błogona- 
„dieżności, wcale znów tak wygodnym 
nie jest dla rządu, | to nie tylko dla 
| rządu PP: Kościałkowskiego. czy Skład 
kowskie£o, iłecz prawdopodobnie dla 
każdego innego rządu, jaki by się na 
widowni Polawił. Przyczyna polega 
rzecz Prosta na jego genezie „apoli- 
tycznej“. Pomyślany jako stała apote- 
oza systemu pomajowego, pozbawio- 
ny niemal zupełnie bodźców społecz- 
nych, bezideowy ;j pezprogramowy 
skład Seimu dostępny jest, w braku 
lepszego zajęcia, li tylko pobudkom 0- 
sobistych sympatii lub antypatji. Mi- 
"mo odmiennych niekiedy pozorów, w 
starciach „Parlamentarnych* nie moż- 
na dostrzec patosu walki światopoglą 
dów. Sa to raczej zaściankowe zwady 
-nie 0 MUr nawet, lecz o płot granicz- 
gy. Te wszystkie kłótnie familiine idą 
jednak częstokroć w poprzek zamie- 
rzeniom rządu, czy poszczególnych re 
sortów: Zrozumiano nareszcie, jak 
wielki jest brak poważnej, trwałej, o- 
panowanej większości rządowej. 


"Wynikło stąd najpierw zrozumie- 
nie konieczności takiego przeobraże- 
nią fizjoznomii samorządów, aby w 
przyszłych wyborach do sejmu i se. 
natu, mogły dostarczyć kandydatów 
bardziej odpowiedających zróżnicowa 
niu: politycznemu społeczeństwa. Aby 
to osiągnać. uależało zmienić ponie- 
„kąd dotychczasowe ordynacjie wy. 
borcze do samorządów. 


Zmiany s4 nieistotne. Mają umoż. 


liwić tu i owdzie przemycenie w ko- 
legiach wyborczych jakiegoś bardziej 
niezależnego kandydata. Poprawki 
komisyjne projektów rządowych są 
błahe (np. zmniejszenie wieku dla wy 
boru biernego ż 30 ma lat 27), po- 
prawki na plenum sejmu czy ewen- 
tualnie w senacie, istotnego stanu 
rzeczy nie odwrócą. 

Za powrotem Prezydenta Rzeczy= 
pospolitej z wypoczynku i po upływie 


pozostałego krótkiego okresu wy- 
wczasów letnich, przyjdzie, według 
przypuszczeń powszechnych, do pró- 
by zwrotu, który by pchnął nawę pań 
stwową w kierunku politycznie okre- 
ślonym. I wtedy, być może, marsza- 
l tek sejmu p. Sławek odegra rolę, któ- 
rej po nim oczekują jego zwolennicy. 
A kto wtedy będzie się dalej pod- 
niecał, kto zaś niepokoił, jest już rze- 
czą przyszłości niedalekiej a wesołej. 


Nie uszanowano nawet 


List red. F ryzego 
do redakcji „Nowej Rzeczpospolitej” 


Od red. Fryzego otrzymaliś- 
my list, który ze względu na 
jego "charakterystyczną treść 
dokumentu obyczajowego — za 
mieszczamy w całości: | 

F. L. Fryze p f 

Marszałkowska 148. 

Warszawa, dn. 28 czerwca 1938 
Wielmożny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o łaskawe za- 
mieszczenie poniższych słów kilku: 

Ujawniony niedawno pisany po pol 
sku list do Prezydenta Francji w prze 
dedniu woiny, przestrzegający Go 
przed podróżą do Petersburga przypo 
mina mi podobne listy madsyłane 
przed 24 laty do ówczesnego „Kurie- 
ra Porannego". 

Pierwsze listy owego tajemniczego 
autora, przewidujące ze zdumiewają- 
cą trafnością szereg powikłań poli- 
tycznych, nawoływały do tworzenia 
„iednolitego frontu Polaków w spra- 
wach polityki międzynarodowej”, co 
obszernie było w piśmie omówione. 

Ten sam autor w liście z dnia 26 
czerwca 1914 r. napisał: 

„Spodziewajmy się dziś lub jutro 
wielkiej zbrodni, którą popełnią dla 
unicestwienia wszelkich prób utrzy- 
mania pokoju”. A 28 czerwca popeł- 
niono w. Serajewie zamach na arc. 
Ferdynanda. 

Cennym przyczynkiem  historycz= 
nym byłoby wyświetlić, czy listy te 
pochodzą z tego samego Źródła, cò 


i ówczesny list pisany po polsku do 
Prezydenta Francji. Niestety natra- 
fiam na trudności. 

Listy te były przechowywane w re | 


„dakcii w staroświeckim biurku — $e- 


kretarzu wraz z innymi pamiątkami, 
jak teksty artykułów marszałka Pił- 
sudskiego i inne. Obecnie dowiaduję 
się, że owego biurka - sekretarza nie 
ma w dawnym lokalu redakcyjnym. 
Zwracam się przeto do przypadkowe- 
go posiadacza tego biurka, aby ze- 
chciał sprawdzić w szufladach, czy 
nie istnieją tam jeszcze te dokumenty 
i uświadomić mnie o tym. 
Z wysokim poważaniem 
b. red. wyd. „Kuriera Poran.“ 
(©) F. L. FRYZE 

Autor listu jest b. dziennika- 
rzem i wydawcą, synem dzien 
nikarza i wydawcy. Przez dwa 
pokolenia rodzina jego wyda- 
wała „Kurier Poranny“. 

Red. Fryzego pozbawiono 
kolejno drukarni, wydawnic- 


twa, wreszcie tytułu pisma w 


znanych i niesłychanie intere- 
sujących. okolicznościach. 
Obecnie jak widać z powyż- 
szego, nowi panowie pozbawili 
go nawet odziedziczonego po 


ojcu prywatnego biurka — se-| 


kretery z dokumentami. 

Cała sprawa niezmiernie cha 
rakterystyczna dla (obecnych 
obyczajów. 


BEZPIECZENSTWO 
I WYGODĘ 


zapewnisz sobie 
przechowując 
cenniejsze rzeczy 


w KASETKACH 
/ISAFESACH/ 


Skarbiec kasetkowy 
otwarty od 8 do 19 


" 


«ię 


CENTRALA W WARSZAWIE 
UL. JASNA Nr 9 


Informacje — telefon 5.33-56 
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zmory 


W „Europie“ przy stoliku, 
siedzi grupa „pułkowników* _ 
Prażą się w czerwcowym żarze 
zapomniane dawne twarze: 


Jest Świtalski, jest Kozłowski, 


Jędrzejewicz, Janusz 


(z bratem) 


Powrócili — rany boskie! — 
powrócili z parnym latem! . . - ; 


i 


Są w kawiarni, już” ster biorą—:. © oossoo 


'czyż sposobu na nic hr nie ma? - à 4 r 
Zgiń, przepadnij str aszna zmoro — 


anatema! anatema! 


GRYF 


koszmarna prawda, której się wierzyć nie chce 


„Samobójstwa w Austrii” 


dziełem 


Znany dziennikarz francuski André 
Salmon współpracownik 
risien“ opowiąda ma łamach tegoż 
dziennika o niesłychanym terorze jas 
ki się sroży w b. Austrii. 


Wkrótce po „wkroczeniu Niemców 
do Austrii z Wiednia zaczęły nadcho- 
dzić wiadomości o istnej lawinie sa- 
mobójstw obywateli nieszczęsnego 
kraju. Dziś wiadomo, że samobójstwo 
były w istocie zwykłymi morderstwa 
mi. 


Zabó'stwo maiora Feya 

B. wicekancierz major Fey, który 
rzekomo targnął się na życie po ja- 
kiejś tajemniczej kompromitacji, zo- 
stał najzwyczajniej zamordowany w 
swoim mieszkaniu, 


aros E OANE COTE RE ZY ZARA S EE 


, 


edn-k nie wszyscy jeszcze o tym wiecie że 


KOSZULE CORDA” 


w świecie!!! 


firma chrześcijańska) 


Firma „CORDA” ul. Tamka 36 Te'efon 663-48 
EEEE Z ZE EE O OC ZE CZ CZY E ESEE S SEEE 


WYSTARCZA. TRZY ŚRODKI 


t 16) 
 pryszczów, plam. piegów 


mydłem przetłuszczonym ogórkowym M 102. 


ABY POZBYĆ SIĘ USTEREK CERY: 


zmarszczek Wystarczy myć twarz i ręce 


wcierać w skórę 


matówy krem ogórkowy Ñ? 268 na dzień i wiłaminowy N? 77 na noc 


FR. 


tj 


WYROBU LABORATORIUM KOSMETYCZNEGO 
MARYNOWSKIEGO i S-ki W-wa 


Po zajęciu Wiednia przez hitlerow 


„Petit Pa- ców, dom w którym mieszkał Fey o 


toczyli szturmowcy. Nikogo nie wy- 
puszczano. Tymczasem w „brunatnym 
domu“ ważyły się losy nieprzejedna- 
nego przeciwnika. W nocy przed dom 
zajechały samochody z czarnymi SS. 
Siepacze weszli do mieszkania Feya 
i prostu zastrzelili go. Mimowolnym 
świadkiem tego morderstwa był nieja 
ki dr Wenzel, który mieszkał w tym 
samym domu į wybiegł na schody na 
odgłos strzałów. Zobaczył on Feya po 
strzelanego jak sito. Czarni SS aresz 
towali natychmiast dra Wenzela i ka 
zali mu stanąć twarzą do ściany. Dr 
Wenzel słyszał rozmowę jaką prowa 
dził dowódca SS z panią Fey. 

— Nie chcemy paskudzić się z pani 
szczeniętami (Feyowie mieli dwóch 
synków). Zechce pani łaskawie skoń 
czyć z nimi i ze sobą. . 

Wręczono jej nabity pistolet. Zroz- 
paczona kobieta zabiła obu chłopców 
i straciła przytomność. Wówczas je- 
den z SS rozstrzaskał jej głowę cel- 
nym strzałem, 

— Może pan doktór skonstatuje 
śmierć ołiar własnej lekkomyślności 
— rzekł drwiąco dowódca do dra 
Wenzela. — Sporządzimy protokół, 
który pan podpisze, że Fey z rodziną 
popełnili samobójstwo kilka godzin 
temu. 


Śmierć Cottan'ego 


Znany kupiec wiedeński Cottani, po 
chodzący z włoskiej rodziny, gdy pa- 


——— Z A Z ZZ Z WZ AO 


dła Austria przysiągł swojej żonie, iż | 


w żadnym razie nie popełni samobój- 
stwa. Aresztowano go wkrótce w biu 
rze policji, gdy starał się o pozwole- 
nie na wyjazd. . 

W kilka dni później zawiadomiono 
panią Cottani, że mąż jej tarznął się 
na życie. Kobieta nie uwierzyła. Za- 
częła odwiedzać dygnitarzy, włoskie- 
go konsula, przekonana iż męża jej 
wywieziono do obozu koncentracyi- 
nego. Po tygodniach rozpaczy i bła- 
gań, w „brunatnym domu“, jeden z 
urzędników przeglądając plik aktów 
rzekł: 

— Pani ma rację. Mąż nie F 


samobójstwa. Został zabity podczas 
próby ucieczki. 


Taktyka katów 


Niekiedy inscenizują „akt miłosier- 
dzia i wypuszczają ofiarę na wolność, 
po to aby w kilka dni umarła. Tak 
było ze zanym lekarzem drem Arnol- 
dem Fasslerem. Aresztowano go jako 
młodego, zdrowego człowieka w kli- 
nice podczas dokonywania operacji 
na członku SS, pod zarzutem krytyki 
władz. Dr Fassler nigdy się do poli- | 
tyki nie mieszał, był ewangelikiem 
Niemcem i pretekstem do Siisti 
nia była jedynie ostrożna uwaga, że 
hitlerowcy zbyt dużo zabierają le- 
karstw z magazynów szpitalnych, wo 
bec czego mogą na tym ucierpieć cho 
rzy. f 

Żona dra Fasslera czyniła wszelkie 
starania, aby móc uwolnić męża. Mia 


„Gestapo 


ła ona krewnego w SS, który przy- 
rzekł pomoc. Rzeczywiście w kilka 
dni później dr Fassler wyszedł z wię 
zienia jako ciężko chory. Po trzech 
dniach umarł wśród:ogromnych cier- 
pień i żaden z jego kolegów ze stra 
chu nie chciał zrobić sekcji. 

Podobnie skończyli dyrektor policji 
Benz i nadkomisarz Bernegger. 


Taitury 

Więzienia wiedeńskie są przepeł- 
nione. Obecnie szkoły, koszary i nie 
które klasztory zamienia się na aresz 
ty. W więzieniu na Anggasse, które 
mogło pomieścić 1.700 ludzi, znajduje 
się 2.500. 

W całej Austrii obliczają ilość więź 
niów politycznych na około 80.000. 

Gestapo przed wysłaniem do obo- 
zów koncentracyjnych urządza sobie 
zabawę jak ongiś w Berlinie, czy Mo 
nachium. 

Dobrani „specjaliści“ sieką ofiary 
stemplami od karabinów, klują igła- 
mi w genitalia, lub wprowadzają w 


grubą kiszkę rozpalone druty. Tak 
„spreparowanym* każą Śpiewać 
Horstwessellied. 


Dawni szturmowcy  płaszczą się 
przed katami, całują îm buty, ale ża 
den nie porwie się na oprawców, co 
by skróciło jego męki. Zachowują się 
podobnie. jak ongi biali oficerowie 
wobec zbuntowanych, krwawych ma 
rynarzy kronsztadzkich. 

A walec hitlerowski działa bez- za- 
rzutu m.) > 


-n 


tr. 


NOWA) RZECZPOSPO!. 


Upadek gospodarczy Grudgindiet 


Wr. 1929— 9800, 


Pomorze, a w szczególności 
ośrodek przemysłowy tej dziel 
nicy m. Grudziądz, przeżywa w 


dałszym ciągu dotkliwy kryzys 
gospodarczy. 
Bezrobocie nie tylko nie 


zmniejsza się, lecz przeciwnie 
nadal daje się we znaki masom 
pomorskich robotników, którzy 
w okresie niewoli przyzwycza- 
ieni byli do stałej i systemiatycz 
nej pracy. 


Wszelka pomoc o charakte- 
rze 
dorywczą, przyjmowaną jest 
przez robotników pomorskich Z 
niechęcią. Pragną oni, zamiast 
pomocy, widzieć czynne zakła 
dy pracy i móc w nich przez ca 
ły rok pracować. Tymczasem 
rzecz dzieje się inaczej, Wła- 
dze administracyjne, pragnąc w 
pewien sposób ulżyć tym lu- 
dziom organizują na Pomorzu 
przy pomocy Funduszu Pracy 
roboty publiczne, przy których 
w okresie wiosny, lata i jesieni 
znajduje, zatrudnienie pewna 
część ludności miejskiej. Naj- 
bardziej dotknięty bezrobociem 
jest Grudziądz, liczący 60.000 
mieszkańców, ongiś był on sto- 
licą przemysłu całego Pomo- 
rza. Do roku 1931 w Grudzią- 
dzu czynną była wielka fabry- 
ka wyróbów gumowych „PPG“ 
która wskutek kryzysu i kon- 
kureńcji wyrobów zagranicz- 
nych uległa całkowitej likwida 
cji. Podczas, gdy w 1929 r. prze 
mysł grudziądzki zatrudniał 
9.800 robotników, z czego 6.000 
same zakłady „PPG“, obęcnie, 
a więć w niespełna 10 lat już 
tylko 2.800 robotników, z cze- 
go 600 fabryka „Ardal“, pow- 
stała na gruzach dawnych za- 
kładów „PPG“. 


Ogromne przygnębienie wśród 
ludności Grudziądza wywołał 
znowuż fakt redukcji robotni- 
ków w fabryce mąszyn rolni- 
czych „Unia'.Powodem zmniej 
szenia produkcji jest nadmiar 
zapasów towarów gotowych 
do sprzedaży przy zupełnym 
braku nabywców. 

Lydność Pomorza w żaden 
sposób nie może zrozumieć, jak 
to się dzieje, że w cząsie kiędy 
cała Polska dozbraja się, wielo 
milionowe sumy obracane są 
na rozbudowę nowopowstają” 
cych okręgów przemysłowych, 
na wzmożenie produkcji w in- 
nych częściach kraju — Pomo- 
rze jako dzielnica najbardziej 
zagrożona przez wpływy nie- 
mieckie w dalszym ciągu odczu 
wa kryzys gospodarczy, robot- 
nicy nie znajdują zatrudnienia, 
a przemęczeni bezrobociem i 
nędzą wspominają „dawne do- 
bre czasy“, 


Nietylko grudziądzki świat 
pracy odczuwa zaniedbanie ġo- 
spodarcze Pomorza, alei cąłe 
- życie gospodarcze tej dzielnicy: 
Spadek produkcji jest przeraża- 
jący. Cytuję cyfry z Grudzią- 
dza, aby czynniki decydujące w 
państwie zwróciły uwagę rówe 
nież i na polskie Pomorze. I 
tak podczas. gdy w roku 1923 
przywieziono do Grudziądza 181 
tys. ton towarów, w 1928 r. 208 
tys. ton., a w 1932 zaledwie 128 
tys. ton. Natomiast Grudziądz 


LITEWSKIE OBIADY 


DO GÓDZ. 9 WIECZÓR 
OD 60 GROSZY 
NOWY-ŚWIAT 52-4. 


(085) 


charytatywnym a więc 


dziś 


przed 15 laty wywoził 105 tys, 
ton. towąrów, w 1928 — 209 
tys. ton, a już w 1932 tylko 66 
tys. ton. Obecnie prawie to sa- 
mo. 

W świetle tych cyfr i w świe 
tle rzeczywistości, w jakiej ży» 
je robotnik polski na Pomorzu, 
a głównie w Grudziądzu. uwą- 


Przyczyny niepowoczeń naszego wywozu 


Siedem grzechów głównych 


polskiego eksportu 


Biuletyn Prasowy Związku 
Obrony Przemysłu Polskiego wy- 
licza najczęściej popełniane przez 
eksporterów polskich błędy. 

1) Szereg wytwórców, nie mając 
ciągłości zamówień dla rynku we. 
wnętrznego, opuszcza bezradnie 
ręce, wyczekując jakiejś nieokre- 
ślonej pomocy z zewnątrz, za. 
miast rozejrzeć się za możliwoś. 
ciami przystosowania swego war- 
sztatu pracy do produkcji -ekspor. 
towej, | 

2) Inni wytwórcy — oczywiś. 
cie nie mamy na myśli wielkich 
zakładów przemysłowych, rozpo- 
rządzających własną organizacją 
zbytu — silą się niepotrzebnie na 
to, by nie tylko produkować, ale i 
towar bezpośrednio lokować za 
granicą. Niestety nie posiadając 
odpowiedniej orientacji co do ryn 
ków zbytu, zwyczajów handlo. 
wych, solidności odbiorcy zagra- 
nicznego, kwalifikacji handlowo. 
eksportowych, będąc w dodatku 
za słabi organizacyjnie i finanso- 
wo, narażają się niejednokrotnie 
na pewne strąty moralne i finan. 
sowe, nie wiedzą przecież, gdzie, 
o co i kiedy zabiegać. Słowem po- 
pełniają marnotrawstwo sił, środ. 
ków i szkodzą prestiżowi Polski. 

3) Oqddają się oni też często 
bezkrytycznie w ręce pośredni. 
ków obcych, zamieszkałych bądź 
za granicą, pomagając im w tym, 
że towar nasz lokowany jest za 
granicą pod obcą marką. Wiele 
wypadków tego rodzaju stwierdzo 
nych zostało w estatnim czasie na 
rynkąch zamorskich 

4) Brak tradycji we własnym 
eksporcie powoduje, że przecięt. 
nego wytwórcę eksportera cechuje 
na ogół bezplanowość poczynań. 
Eksporter taki ogranicza się bo- 
wiem przeważnie do realizacji 
oderwanych sporadycznych trans. 
akcji eksportowych, traktując je 
pod kątem widzenia egoizmu han 
dlowego, ignorując ważny czyn. 
nik, jaki przyświecać powinien 
pionierowi handlu eksportowego 
Polski, a mianowicie patriotyzm 
gospodarczy. Chcemy tu pominąć 
meree PE WE o e 


DĘWIZY: Holandia 293.75 (sprzedaż 294.44, 
kupno 292.96); Berlin (sprzedaż 213.07, kupno 
212.01); Londyn 26.29 (sprzedaż 26.36, kupno 
26,22); Nowy Jork 5.301/2 (sprzedaż 5.31 3/4, 
kupno 5.29 1/4); Nowy Jork (kąbel) 5.30 3/4 
(sprzedaż 5.32, kupno 5.29 1/2); Paryż 14.50 
(sprzedaż 14.907 kupno 14.70);7 Sztokhólm 
135.60 (sprzedąż 155.974, kupno 135,26); Zurych 
121.79 (sprzedąż 122.00, kupno 121,40); Marka 
niem. srebrna (sprzedąż 104.00, kupno 98.00). 


PAPIERY PROCENTOWE: 5 proc. poż. prem. 
inw. I em. 81.50, II em. 87.50; 3 proc, poż. 
prem. inw. seriowa I em. 1.25; 4 proc. 
poż. konsol. 67.00; 4 i pół proc, poż. wewn. 
państw. 66.15; 8 proce. L. Z. dolar. gwar. ku- 
pon 3.76; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria V 
64.50-—64.25; 5 proc, L. Z, Warszawy (1935 r.) 
74,75—74.58—74.50, (1956 r.) 74,50; 5 proc. L 
Z. Lublinę (1933 r.) 61.58. 


AKCJE; Bank Polski 120.00; Warsz. Tow, F. 
Cukru 34.00; Lilpop 74.00; Modrzejów 12.50; 
Ostrowieckie 57.25; Żyrardów 52.00-52.50; 
Haperbusch 48.00 


— 2800 zatrudnionych robotników 


ga całego społeczeństwa i rzą- 
du winna być zwrócona nie tyl- 
ko na wybrzeże, lecz również 
na cały obszar województwa 
pomorskiego, na które stale i 
sytematycznie przenika wrogą 
aj Polski propaganda niemiec- 
Te 
Pomorzanin. 


całkowicie wyraźne oszustwa, ja- 
kie popełniano wywożąc dla po- 
brania premii, czy dla innych ko- 
rzyści, konfekcję wytwarzaną z 
pyłu bawełnianego, następnie to. 
pioną w morzu, względnie żwir 
zamiast cukierków itd. itd. 

5) Często dla swej własnej wy- 
gody umawia się wytwórca z nie. 
powołanym pośrednikiem, który 
dziełem przypadku, mając gdzieś 
za granicą swego krewnego, pra- 
gnie po prostu tylko zarobić na 
pośrednictwie, nie mając zielone- 
go pojęcia o handlu eksporto- 
wym, toteż wskutek tego nawet 
mimo woli naraża na straty i in. 
ne krzywdy biednego wytwórcę. 

6) Wytwórcy nie zdają sobie 
sprawy jak rygorystycznie prze. 
strzegane być winny warunki te- 
chniczne odbiorców zagranicznych 
i wszelkie tym podobne wymaga- 
nia zachowania standartu towaro. 
wego. Naturalnym następstwem 
nie respektowania tych kardynal. 
nych warunków, względnie nieso. 
lidności wytwórcy polskiego, są 
nie tylko straty materialne, które 
ostatecznie można przeboleć, mi. 


ITA* 


Zapobiec zniżce cen po żniwach 


Nr 84 


FEE p P heoa pracowników 
państwowych i samorządowych 


Pracownicy kolejowi zorganizowa» 
ni są w związkach, zrzeszających 
110.526 członków; pracownicy poczt, 
telegrafów i telefonów — 3 związki z 
22.314 członkami; nauczyciele i profe 
sorowie uczelni państwowych bez 
ZNP — 7 związków, zrzeszających 
12.129 członków; urzędnicy admini- 
stracji państwowej zrzeszeni są w 10 
stowarzyszeniach, jednoczących 
27,821 członków; urzędnicy admini- 
stracji samorządowej posiadają 11 
związków z 28.344 czł.; urzędnicy są 
downictwa — 2 związki zrzeszające 
6962 cz.; miżsi funkcjonariusze pań- 
stwowi 4 związki z 5.161 czł. i pozo 
[sma 5 organizacji, reprezentujące in- 
ne dziedziny służby publicznej, posia 

| daia 1815 członków zarejstrowa* 
nych. 
Do tych liczb, które pochodzą z r. 


Wszystkich zorganizowanych pra- 
cowników państwowych ij samorzą» 
dowych w Polsce jest 125 tysięcy, a 
poza tym ok. 40 tysięcy nauczycieli 
zorganizowanych w Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego. 

Dla ogólnej charakterystyki obec- 
nego stanu organizacyjnego wśród 
tej kategorii pracowników najlepiej 
świadczy cyfra 53 związków zawodo 
wych. 


mo, że wpływają na kurazenie się | | 
polskiego kapitału, tej krwi na. | o; doliczyć należy dzięki ożywie- 
szego organizmu gospodarczego. | nia ak auai 
Postępowanie takie godzi w zau- pea w związkach zawodówycć 

fanie do polskiego eksportera w | statnim dwuleciu, oraz wzmożonej 
a s a 2610 ki: Sis | akcji agitacyjnej wzrost liczby człon 
05919; A, PTE br Lipara ków przypuszczalnie o 15 procent. 


poważnie podrywa nasz prestiż 
gospodarczy za granicą. Porównując oficjąlne dane zgłasza 
7) Źle się dzieje, że wytwórca, | "e Przez związki zawodowe do nei: 
z . “1: . i m 

chcąc eksportować, nie udaje się | Sterstwa opieki społecznej z cyira 
F 4 j „a zy podawanymi z okazji kongresów, zwo 


Reż fit GA ean ływanych przez centrale zawodowe, 
kie. _. doświadczenie, orientację, widzimy duże różnice cylrowe. 
kwalifikacje, stosunki, a więć i| Opierając się na oficjalnych danych 
zdolnych do stosowania raćjonal-| związków pracowniczych dużo jesz- 
nych metod i warunków ekspor- | cze będą one musiały włożyć pracy 
towych, decydujących o powodze. | organizacyjnej, aby uzyskać w rze- 
ńiu w handlu zagranicznym, co | czywistości cyfrę, tak często szało- 
nie tylko ochrania od strat, ale i | waną ti. 12 miliona zorganizawa- 
zapewnia korzyści, tak moralne, 
jak i materialne, wszystkim bio- 
rącym w tymże handlu udział. 


nych pracowników państwowych I sa 


TEK 


morządowych. 


Wytwórnia siatex ogrodzeń  drucianych 


Gozdek Walenty i S-ka 
W-wa, Leszno 123, les. 6-97-15. 


— Robota solidna. — Ceny konkureńćyj 


Dobre oerspektywy na iynkach żywca 


Na obradach Związku Izb i Organi | notować wzrost obszarów  ząsiewo- jie, w przyszłym roku grozi nam dèfi 


zacji Rolniczych w Warszawie, w 0- 
becności wiceministra rolnictwa i re- 
form rolnych p. Kowalskiego, wygłosi 
li referaty p. Wakar: „O sytuacji na 
rynkach żywca“ oraz p. Domański 
„O sytuacji na rynkach zbożowych”. 


Na rynek żywca weszła Polska w 
roku bieżącym z najważniejszym po- 
głowiem trzody chlewnej, które obec 
nie już spada. W stanie bydła nastąpi 
ły pewne straty spowodowane bra- 
kiem pasz oraz pryszczycą. 


Największymi odbiorcami trzody 
chlewnel z Polski są w tel chwili An- 
glia, Niemcy i Stany Ziędnoczone 
Ameryki Północnej. Państwa te odbie 
raią 97 proc. naszego eksportu, Na 
rynkach tych państw nie należy spo- 
dziewać się wielkich zmian. Na ryn- 
kach niemieckich istnieje perspektywa 
wzrostu cen, to samo odnosi się do 
rynków angielskich ze względu na nie 
powodzenie wyników angielskich w 
dziedzinie osiągnięcia samowystar- 
czalności w produkcii zwierzęcej oraz 
dużego spadku pogłowia w Danii. Nie 
spodzianki natomiast mogą nas czekać 
na rynku amerykańskim, ze względu 
na zamierzenia w kierunku wprowa- 
dzenia cła ochronnego przez Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej. 

Gorzej natomiast przedstawiają się 
perspektywy na rynku zbożowym, 
Urodzaj w kraju, - należy przypusz- 
czać, że będzie zbliżony do dobrego. 
Jeżeli w roku. nieurodzaju i braku 
pasz mieliśmy około 200.000 tòn 
nadwyżki, to należy się spodziewać, 
że następne żniwa podniosą tę nad- 
wyżkę do 800.000, a nawet jednego 
miliona ton. 

~- rynkach Światowych należy za- 


ERROR OOO OAZA COBRA O c rk 


CERĘ piękną . gładką 


uzyskasz piląc SOK Kwitnącego £Łopianu 
Warszawa, Miodowa 14. Apteki i Drogerie. flakon zł 1. 80, (t 40) 


Mag. E. Gobiec 


wych w-Stańnach Zjednóczónych Ame | cyt bilansowy w sumie od 150 do 300 
ryki Półnócnej, normalne żniwa w Ka | milionów złotych. Jeżeli chodzi o 
nadzie wobec zeszłorocznego nieuro. | zwiększenie eksportu przemysłowego, 
ddzaju, który dał Kanadzie zaledwie | to możliwości w tej dziedzinie są bar 
2 miliony ton nadwyżki, wóbes nor- | dzo male, wobec czego nie można 
malnych 10 milionów ton. W Europie, | przewidywać zwiększenia przypływu 
poza Włóchami, przewiduje się na | dewiz. Można więc tylko liczyć na 
ogół dobry urodzaj, co przyniesie te- wzmożenie eksportu rólntgo, : przy 
gó rodzaju nowe fakty, jak np, że| czym największe możliwości istnieją 
Francja gotuje się roli eksportera | przy eksporcie zboża. 
zbóż, Po wysłuchaniu tych referatów 
Kupujących nie będzie więcej, sto- | stwierdzano w dyskusji konieczność 
gl natomiast będą większe. Moga o- wydania zarządzeń, które by określi 
czywiście na rynkach zbożowych za. |! wyraźnie politykę gospodarczą rzą 
ciążyć zagadnienia polityczne, względ | w prowadzoną wobec rolnictwa, gwa 
nie zarządzenia wymienne pószczegó| | T4NtUJ4cą rolnictwu obronę prżed e- 
nych państw, jak też nastawienie | Wentualną katastrofą po żniwach. 


USA pędzenia spirytusu z kukurydzy, x $ 
co naturalnie w najbliższym czasie Lit litewski 
na g'eldach po'skith 


nie odegra większej roli, Cena świato 
W przyszłym miesiącu nastąpić ma 


wa wynosi dzisiaj mniej więcej za ie 

den kwintal żyta 10,50, pszenicy | wprowadzenie notowań oficiąlnych 

13,00, jęczmienia 12,00, ówsa 10,50. | waluty państwa litewskiego, lita, na 
naszych giełdach pieniężnych. 


Wobec tego należy spodziewać się 
Notowania lita odbywać się będą 


dużego spadku cen po żniwach w Pol 
pa warunkach wzajemności, gdyż Li- 


sce, jeżeli nie zostanie wydane za 
rządzenie, które by po przez prémio- į twa już notuje kurs złótegó polskiego. 


wanie eksportu rolnego utrzymało u| W sprąwie tej Bank Polski zgłosił w 
nas ceny na wyższym poziomie. Eks-, porozumieniu z ministerstwem skar- 
port rolny jeszcze jest u nas koniecz-| bu odpowiedni wniosek wszystkim 
ny i z tego powodu, że jak się okazu giełdom pieniężnym w Polsce. 


„Swięta Morza” 


obserwować można najlepiej ze 
statków »VISTULI?’ 


Odejście z przystani ma prost ul, Karo- 
wej o godz. 12.30 powrót © godz. 14 


Dziś defiladę 


0102) Cena biletów zł 1.— 


ne. Na pro F 
wincję wysyłamy informacie listownie- 1070 f- 


vi 
| 


amid 


„NOWA RPZECZPOSPOCTITA* 


Przed sześciu laty 


Pierwszy, niezanomnianw Dzień Morza” 


Jak co roku, stoimy znowu w PrZe- Drancj w tym dniu nad brzegami mo- 


dedniu wielkich uroczystości związa- 
nych z tradycajmi już w Polsce 
„Dniami Morza”. 

"Inicjatywa zorganizowania maso- 
wej propagandy idei morskiej przez 
bezpośrednie zetknięcie szerokich sfer 
społeczeństwa pólskiego z morzem, 
wyszła z Gdyni 1936 r. z kół miejsco 
wego oddziału Lizi Morskiej Kolo- 
mialnej. Luźno opracowany proiekt zo 
stał przesłany do Warszawy, gdzie 
spotkał się z entuzjastycznym wprost 
przyjęciem ze strony władz i całego 
społeczeństwa. Proiekt ten aprobowa 
ny przez naiwyższe czynniki pań- 
stwowć wrócił do Gdyni w znacznie 
rozszerzonych ramach organizacyj- 
nych. 

W Gdyni zawiązał się wówczas Ko- 
mitet Organizacyjny. Wobec ustale- 
nia dąty uroczystości na koniec czerw 
ca, przystąpiono od razu do pracy, a- 
by przygotować wszystko na czas. 
Największą trudność przedstawiała 
sprawa przewozu tak wielkiej ilości 
osób nad morze, oraz sprawa aprowi 
zacji i kwaterunku. Gdynia, będąc 
wówózas w stadium największej roz- 
budowy» przedstawiała konglomerat 
zaczętych 3 niedokończonych budowli 
i nieuporządkowanych ulic, pełnych 
rowów i wykopów. Miasto liczące 
30.000 mieszkańców marzyć nawet 
nie mogło, aby Zapewnić wygodne 

egi spodziewanym tysiącom gości 

z całej Polski, których obliczano na 
ok. 60.000 osób. Jak się później oka- 
zało na Pierwsze "Święto Morza" 
przybyło do Gdyni nie 60 a 100 ty- 
— i mimo to wszyscy byli za- 
dowoleni i dumni z pobytu nad mo- 


Nadszedł wreszcie wielki dzień j u- 

ce Gdyni zarólły się tysięcznymi tłu 
mami przyjezdnych, którzy z- rądoś- 
cią W oczach Wprost ż pociągów mà- 
szerówali prosto nad morze, gdzie 
odbywały Się główne uroczystości. 
w dniu tym Gdynia przedstawiała 
niezwykły Widok. Po raz pierwszy 
bodąj całe miasto spowite zostało w 
tysiączne flagi narodowe, wszystkie 
statki w porcie stanęły w pełnej zali 
panderowej, wszystkie kutry rybąc- 
kie przystrólły się zielenią i bandera 
mi, cała flota wojenna stanęła na re- 
dzie wspaniale iluminowana. 


w otoczeniu karnych szeregów 
marynarki woiennej i piechoty mor- 
skiej, w obecności tysiącznych tłu- 
mów, biskup morski ks. dr Okoniew- 
ski odprawił mszę św. polową. 

"Na ulicy 10 lutego odbyła się defi- 
Tad» Była to defilada całej Polski ze 


rza. 

Po południu i wieczorem odbyło się 
wiele jmprez i zabaw, w których 
wzięli udział niemal wszyscy przy- 
jezdni i stali mieszkańcy Gdyni i wy- 
brzeżą. 

Długo w noc Gdynia szumiała i 
wrzałą życiem. A noc była wyjątko- 
wo pogodna i ciepła, toteż tysiące lu 
dzi nocowało po prostu pod gołym nie 
bem, na stokach Kamiennej Góry, u 
stóp cłcho szumiącego morza... 

A potem rozpóczął się powrót do 
domów. Pędziły jeden za drugim ła- 
downe pociągi, rozśpiewane i pełne 
radości. Powracały z pierwszego, nie 
zapomnianego nigdy „Dnia Morza“, 
tysiące entuzjastów z biało-czerwony 
mi chorągiewkami w rękach, ze śpie 
wem na ustach, wracały do dalekich 
często domów rozsianych po całym 
kraju, upojone szumem morza, Toze 
gwarem wielkiego święta, oszołomio 
ne wspanałymi wrażeniami. 


Dudniły przez Gdańsk pociągi nie- 
zatrzymując się na stacjach. Te dzie- 
siątki į setki pociągów  przepełnio- 
nych masami ludzkimi, tysiącami roz 
promienionych twarzy po raz pierw- 
szy wówczas zdumiały CGidafszczan, 
którzy oczom własnym wierzyć nie 
chcieli patrząc na ten niebywały wi- 
dok. 


Wreszcie uwierzyli i przekonali 
się, co znaczy gorąca miłość Qiczy- 
zny i wielkie umiłowanie morza przez 
naród, który przybył z najdalszych 
stron Rzeczypospolitej, aby pokłonić 
się temu morzu i wierność mu ślubo- 
wać po wieczne czasy. 


JEŻ. 


min 
Obrady Komisii do 


We wtorek odbyło się posiedzenie ko 
misji specjalnej do spraw aprowizacii 
na którym rozpatrywano rządowy 
projekt ustawy o zabezpieczeniu po» | 
daży przedmiotów powszedniego u- 
żytku. 

Referent projektu pos. Snopczyński | 
podkreślił, że ma on być dla rządu 
instrumentem przygotowania dosta- 
tecznego zaopatrzenia ludności całego 
kraju w przedmioty powszedniego u- 
żytku oraz zwierząt gospodarskich i 
paszy tak w czasie pokoju jak i na 
wypadek wojny. Ma to być zatem pra 
wo wyjątkowe i o tym iego charak- 
terze winniśmy pamiętać przez cały 
ciąg dalszych debat. A 

Niczależnie od swego wyjątkowego 
charakteru gdy zaidzie tego potrzeba, 
ustawa daje rządowi szerokie możli- 
wości wkraczania w normalny prze- 
bieg procesów gospodarczych i w tym 


Rzemieślnicy niemieccy uciekają od życia 
pod grożbą ruiny 


BERLIN 30.6. W kołach rzemiosła 
niemieckiego, które obecnie się zet- 
knęło z licznymi wycieczkami z za- 
granicy, przebywającymi na Między- 
narodową Wystawę. Rzemieśluiczą w 
Berlinie w sposób dyskretny zwraca. 
ją uwagę, że liczba śamobójstw w 
ostatnich dwóch miesiącach wśród 
rzemieślników znacznie wzrosła. 
Powodóm ma być większa pauperyza 
cja stanu średniego w Niemczech, na 


dmiernie obciążonego różnymi świad- 
czeniami oraz skrępowanego rozlicz- 
nymi rozporządzeniami, które prowa. 
dzą wiele warsztatów pracy do ruiny. 
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© czynnik obywatelski 
w orzecznictwie karnym 


Obrady Komisji prawniczej 


Na dzisiejszym posiedzeniu seimo- 
wa komisja prawniczą -rozpatrywała 
projekt ustawy o udziale czynnika o- 
bywatelskiego w orzecznictwie kar- 
nym. 

Zdaniem referenta pos. Siody (złta+ 
nezo z projektu wprowadzenia kary 
chłosty) chodzi o wprowadzenie czyn 
nika obywatelskiezo w sądownictwie 
jako wentyla przeciw automatyzacji i 


odarcza 
istra rolnictwa 
spraw apiow zati 


zakresie ustawa ta stać się może in- 
strumentem còdziennej polityki ekono- 
micznėj rządu. 

Po referacie i dyskusji, w której za 
bierał głos m. in. wiceminister Wie- 


| rusz-Kowalski uzasadniając tezy pro 


jektu. Projekt ustawy przyjęto wpró- 
wadzając doń szereg poprawek, zmie 
rzających do podkreślenia wyjątko- 
wego charakteru omawianej ustawy. 

Ograniczono prawo przekazywania 
uprawnień regulowania cen do władz 
powiatowych administracji ogólnej I 
prezydentów miast wydzielonych (pro 
jekt przewidywał pierwotnie również 
możliwość przekazywania przez wo- 
jiewodów powyższych uprawniej za- 
rządóm gmin wiejskich i miejskich). 

Regulowanie cen na podstawie 
wprowadzonych poprawek odbywać 
się będzie po. wysłuchaniu opinii 
przedstawicieli właściwych terytorial 
nie izb przemysłowo-handlowych, rol 
niczych i rzemieślniczych. 

Wobec powyższego min. sprawie- 
dliwości Grabowski wycofał projekt 
ustawy, zapowiadając zgłoszenie go 
na przyszłą, zwyczajną sesię seimu. 


Czas odnowić 
prenumerałe na miesiąc 
CZERWIEC * LIPIEC 


NOREL TREC ZPOW EEK O SYS WEZ TOA 
Prof. Carre! we Francii 
zamierza osedlć się na stale 


PARYŻ, 28. 6. Słynny uczony fran- tego dzieła „Człowiek istota niezna- 


Gen. Franco nie odoowiada 
na prołestaty.ną notę bryty ską 


LONDYN, 28. 6. Premier Chamber- | gos odpowiednich kroków, aby przy- 
lain oświadczył dziś w izbie gmin, że | śpieszyć udzielenie tej odpowiedzi 


odpowiedź rządu w Burgos na bry- 
tyjską notę protestącyjną przeciw 
bombardowaniu Statków angielskich 
dotychczas nie nadeszła. 
brytyjski w Hendaye otrzymał iu- 
strukcję poczynienia u rządu w Bur- 


MEOE SETY ORY EPEE EPOCE EEEE ROZ PRETO 


Powódź 


-WIEDEŃ 28.6, Trwające wczoraj 
w ciągu kilku godzin w północno-za» 
chodniel Styrii burze połączone z ule- 
wami, zalały w powiecie Hertberg 
uprawne pola, niszcząc zupełnie tego 


ZŁ 2 MIESIĘCZNIE 


w Styrii 


roczne zbiory. 

W wezbranych wodach utonęło wie 
le sztuk bydła. W cąłym powiecie 
doznały poważnych uszkodzeń drogi, 
a 8 mostów zostało zerwanych, 


Kosztuje w prenumeracie 


SĘ „Nowa Rzeczpospolita” 
Zamówienie „Nowej Rzeczpospolitej” w prenumerącie za- 
pewnia regularne otrzymywanie dziennika w całym kraju. 
Prenumeratę można wpłacać w kantorze Zgoda 5 ' na 


konto O Ne 22612, 


przekazem rozrachunkowym 


na konto 218 


10.000 zi ukry: na cmentarzu 
woźny defraudant przed sądem 


Wożny Stauisław Nowakowski cie, 
szył się zupełnym zaufaniem swoich 
chlebodawców, włąścicieli firmy „An. 
polgum”. Zaufania tego iednak na- 
dużył, bo pewnego dnia, po Podięciu 
większej sumy — 17-000 złotych nie 
zławił się w biurze. Na skutek do. 
niesienia właścicieli policja wszczęła 
poszukiwania, Nowakowskiego aresz 
towąno w Katowicach. Znaleziono 
przy nim tylko 5.000 zł. a ponadto 


| przyznał się, że ukrył na cmeytąrzu 


ua Brydnie 10-000 złotych czyli prze» 
puścił 2,000 zł. 

Pełnomocnik poszkodowanej tirmy 
wydał o oskarżonym jak najlepsze 
świadectwó 4 oświadczył, że Hrmą 
nie ma do niego żadnych preteysyj, — 
Tym nie mniej sąd Stanął ua stano- 
wisku, że Nowakowski nadużył Zata 


Ambasador | 


Dalsze tę>ienie 
terorystów arabsk ch 


JEROZOLIMA, 28. 6. 
stracono trzech Arabów, 


czna. 


cusko - amerykański, autor znakomi- | na", lekarz dr Carrel laureat nagrody 


Nobla i dyrektor instytutu Rockefel- 


lera przybył wczoraj na parowcu | 


„Queen Mary“ do Cherbourga. 


Na dra Carrela oczekiwał w por- 
cie płk. Lindbergh, sławny lotnik, któ 
ry już od wielu lat współpracuje z 
nim nad zągadnieniem tzw. „sztucz- 
nego serca“, to jest aparatem, utrzy- 
myjącym działalność serca niedawno 
zmarłego człowieka. 


Prof. Carrel oświadczył, iż zamie- 


Dziś rano | rza jeszcze w roku bieżącym osiedlić 
skaząnych | Się we Francji ua wyspie St. Gildas | 
na śmierć za działalność terrorysty- | Na wybrzeżu bretońskim, gdzie kon- | 


rutynizacii sądów powiatowych, ied- 
nak sędziowie obywatelscy nie powin 
ni przegłosowywać sędziów zawodo- 
wych. 

W dyskusji wszyscy mówcy (no- 
słowie: Sommerstein, Olszewski, Mo- 
rawski i inni), wypowiedzieli się 
przeciw proiektowi, który poza tym, 
iż nosi cechy dorywczości i nie iest 
duchowo opracowany, wprowadza 
nie czynnik obywatelski, ale sędziów 


„| niejako urzędowych — a laików, po- 


wołanych przez ograniczone grono lu 
dzi, na których na ogół administracia 
Ssądówa a w szczególności prokuratu- 
ra ma wpływ. Pos. Sommerstein ja- 
ko dowód zależności sędziów obywa- 
telskich od administracii sądowei 
wskazuje na fakt, iż usunąć może ich 
prezes sądu apelacyinego po prostu 
| na podstawie orzeczenia kolegium ad- 
ministracyinego. Ponadto w składzie 
orzekającym na trzech sędziów za- 
wodowych figuruje tylko dwóch sę- 
dziów obywatelskich, więc w ten spo- 
sób schodzą oni do roli figurantów. 

Podczas dyskusii głos zabrał min. 
sprawiedliwości Grabowski. Polemi- 
zując z zarzutami wysuniętymi przez 
posłów i wypowiadając się przeciw- 
ko preponderancii czynnika obywatel 
skiego nad zawodowym. 

Min. Grabowski stwierdza, iż ska- 
sowana instytucja sądu ludowego nie 
możę odżyć. Większość czynnika 0- 
bywatelskiego mogłaby jednak do te- 
go doprowadzić i dlatego zdaniem 
mówcy nie można do takiei większo- 
ści dopuścić. , 

W zakończeniu minister apeluie do 
komisji, by proiektu nie zmieniać na 
rzecz sądu ludowego. k 

W konkluzii komisja uchwalita jed- 
nomyślnie, że z uwagi na doniosłe za 
gadnienie udziału czynnika obywatel 
skiego w orzecznictwie karnym, któ- 
|ry wymaga wyczerpujących studiów 
fachowych — komisia wyraża opinię, 
iż projekt ustawy należy do zwykłej 
sesji sejmowej. 


10 bomb rzucono 
na przedmieście Barce'ony 


BARCELONA, 25. 6. Dziś w połu-. 
dnie dokonało 5 samolotów powstań. 
czych nalotu na przedmieścia Barce. 
lony. Lotnicy zrzucili około 10 homb, 
które wyrządziły nieznaczne tylko 
szkody. x 


Maszyna piekielna 
w koncesji francuskiej 


TIENTSIN, 28. 6, We francuskiej 
koncesii Tientsinu odkryto w gmachu 
celnym piekielną maszynę, której wy- 


buch — jak wskazywał mechanizm 
zegarowy — nastąpić miał wieczo- 
rem. 


(enami na... figi 
marynowane 


będą sę kłopotać władze 
Wiednia 


Pod nowym reżimem w Wiedniu na 


tynuować będzie swe prace naukowe. | znaczono ceny maksymalne na anana 


Woda ruszyła do walki 


z wolskami 


SZANGHAJ, 28. 6, Z Nankinu do- 
nószą © przerwaniu tam i ochronnych 
nasypów na kanale cesarskim. Wię- 
kszość żyznych obszarów prowincji 
Kiangsi jest zalana wodą, 


iapońskimi 


Ogólnie przypuszczają, że tamy zo- 
stąły przerwane przez żołnierzy chiń- 
skich, aby ogrąniczyć rych wojsk ja- 
pońskich, które też w tej okolicy kil- 
kąkrotnie rozgromiono. 


'sy. Rozoprządzenie namiestnictwa Z 
dnia 22 czerwca br. dzieli aanasy na 
dwie klasy i określa maksymalną ce» 
nę hurtową na 90 do 105 ienigów za 
kilogram przy gatunku prima, na 50 
— 74 fen. przy drugiej sorcie. W deta 
lu doliczyć wolno do tej ceny 20 proc. 

Spodziewać się można, że w ħa- 
stępnym rozporządzeniu nowe wła- 
dze wiedeńskie, które widać nie mają 
ważniejszych spraw do załatwiania, 
zajmą się ustaleniem cen maskymal- 
nych na figi marynowane. 


PENSJONAT — ULASEK 


cisza — wypoczy 


albo telefonem 


nek— doskonałe iedzenie — las — plaża 


— rzeczka. Wiadomość: WAGONS LITS COOK 


Podmie'sx» 2, Tlusz:'z 19, 
it. 104 


SPÓŁDZIELNIA STOLARZY i TAPICERÓW 


„SPOJNIA MEBLARZY” 


UL. KRÓLEWSKA Nọ 9 


podaje do laskawej wiadomości P,T. klienteli, że w dniu 
1 lipca rb. nastąpi otwárcie Oddziału (Salon Mebli) naszej 
spółdzielni przy ul. MAZOWIECKIEJ No 10, ! piętró front 


fanla firmy i skazał go na półtora ro-| (QQddzóał zaopatrzony jest w bogaty wybór mebli. 


ku więzienia. 


it 106) 


* 


Str. 6 


Przez głośnik radiowy 


„NOWA RZECZPOSPOLITA* 


Podciąganie... w dół 


Dzień Nowego Sącza — „Zaczarowany Kurant” |. Stepowskiego — 


„Małe, jasne za patyczkien" — 


Jeśli to prawda, że jedna z nailicz- 
niei obsadzonych instytucji jest dyrek 
cia programów Polskiego Radia, to 
trzeba stwierdzić kategorycznie praw 
dziwość starego przysłowia: „Gdzie 
kucharek sześć, tam nie mo co... Słu- 
chać!“: Musimy jednak powiedzieć so- 
bie wreszcie, że tak dalej trwać nie 
może. Zamiast dobrych audycji, od- 
biera się... przekonanie, iż po ustale- 
niu szablonów programowych, czyli 
tak zwanych „ram“, mało się dba o 
ich jakościowe wypełnienie. 


A GDYBY TAK WOLNA 
KONKURENCJA ?... 

Pewną winę ponosi też niewątpliwie 
smak słuchaczów i wrażliwość dyrek- 
cji radiowej na życzenia, wypisywane 
do „Biura studiów*. Chcemy nawet 
wierzyć, że publiczność żąda takich 
produkcji. Ależ przecie na to istnieje 
jakaś rada programowa, jakieś dyrek- 
ie, subdyrekcie, prezesury, inspekto- 
raty, referaty et tutti quanti, by smak 
publiczności urabiać, nie zaś by mu 
schlebiać. 

Gdyby istniała wolna, konkurencja 
w dziedzinie radiowej, żadna dyrekcja 
nie ośmieliłaby się nawet za złotów- 
'kę na miesiąc dawać programów na 
poziomie zeszłoniedzielnego.. 

Oprócz dobrego literackiego szkicu 
p. Z. Kisielewskiego (10 minut) i słu- 
chowiska J. Stępowskiego pt. „Zacza- 
rowany kurant“ (35 minut — wznowie 
nie), prócz kilku pieśni wykonanych 
przez doskonałą p. Adę Sari i wybor- 
ną p. Irenę Cywińską, pozostały pro- 
gram raził banalnością, rutyniczną sza 
rzyzną i niedbałością, a co gorzej bra 
kiem smaku, dochodzącym do trywial 
ności. z ” 


TATRY... TYROL 


| "Że mócno reklamowany „Dzień No- 


Nasi Podhalanie wśród mnóstwa zalet 
nie mają walorów muzykalności. To 
nie grzech. Istnieie wielkie mocarstwo 
— Anglia — odznaczające się wybit- 
niejiszą jeszcze niemuzykalnością. 

Ale — na Boga! Komu strzelił ten 
koszmarny koncept do głowy, by właś 
nie wśród górali czerpać program mu- 
zyczny, którym raczono przez pół 
dnia całą Polskę, ba! — cały świat!? 

Jeżeli chodziło o wyraz życzliwości 
dla Podhala, wystarczała piętnastomi- 
nutowa transmisja z jakiegoś przemó 
wienia. Aliści po prostu napompowano 
ranek niedzielny i popołudnie utwora- 
mi rzekomo regionalnej muzyki, pre- 
zentując m. in. „Halkę* Moniuszki, 
„Góralu czy ci nie żal?“ (kilkakrot- 
nie), kilka przeokropnych „wiązanek“ 
piosenkowych, a nawet „Ptasznika* z 
Tyrolu'.Czyżby, zdaniem p. referenta 
muzycznego, Tyrol sąsiadował z na- 
szymi górami? 


BURZA JEST BEZSILNA 


Litosierna burza przeszkadzała, jak 
mogła temu rozpaczliwemu znęcaniu 
się nad naszymi uszami i nad naszą 
cierpliwością. Bezskutecznie, niestety 

Podtytuły audycii („Muzyka space- 
rowa“ „obiadowa*) wg. „Anteny“ ka- 
żą przypuszczać, że dobierano pro- 
gram pod hasłem  uprzyjemnienia 
chwil dygnitarzom obecnym na uro- 
czysościach sądeckich. Widocznie nam 
nieobecnym chciano posmak tych 
przyjemności przesłać dragą radiową 
To jedno tłumaczy trochę dyrekcię 
Polskiego Radia! 

KU LWOWI 

Wieczór był pod znakiem Lwowa! 
Raz wreszcie trzeba zerwać z przesą 
dem, że wszystko, co daje lwowska 
„Fala“ jest znakomite i że wszystko 


a interesuje cały krai. Przemiłe cechy 
' 'wćgo Sącza“ zawiódł — nie dziwota! charakterystyczne tego istotnie ko- 


a 


LEKARSKIE 


-Przychodnia Specjalna dla chorych 0a 


PŁUCA i SERCE 


ul. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent- 

gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 

prześwietleniem Czynna od 12—8 w 
Wezwania na miasto (007) 


SKELJALNA przych. dla chorych aa 


PŁUCA sreswietcnien 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 


eodz 10-13-7 (0011) 
32 ELEKTORALNA 


przy Chłodnej 


WENERYCZNE, PŁCIOWE i SKORNŁ 
Krótkie fale od godz. 9 r. do 9 wiecz. 


LECZNICA 


LECZNICA 


24.cuzobua. 24 


Choroby WENERYCZNE, Skórne, Mo 
czopłciowe. Światłolecznictwo 


ZTodziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
wieta do godz. 1-ej pc pol (006) 


Przychodnia specjalna dla chorych nz 
PŁUCA i SERCE 


SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odm: 
sztuczna. Elektrokardiograt. Porada 
wraz z prześwietleniem. Wezwania 

wa mivstr TEL 5.93-? (100) 


SPECJALNA Ż 
Lecznica chor. 0 Ł À D K À 
KISZEK, WĄTROBY | przemiany materii 


PRZEŚWIETLENIA 9 r. — 8 w. Niedz. 10—1 


(045) | MARSZAŁKOWSKA 99. Wizyty na miasto (004) 


„Ta-ioi" 


chanego miasta nie kończą się na sła- 
biutkich konceptach, śpiewnej gwarze 
i mizernych „fiakierskich* piosenkach. 
Trudno! Uliczna piosenka lwowska 
ma swój dosadny, charakterystyczny 
wyraz, ale dziełem sztuki. nie jest! 
Wystarczy ią zaprodukować raz na 
kwartał. Wtedy będzie zawsze mile 
słuchana. 

Brak smaku i umiaru kieruje audy- 
cie programowe w stronę transmisji 
reportażowych. Toteż i pozostały pro- 
gram dnia, poza płytami, oscylował po 
między budą jarmarczną a kabaretem 
i miał zapewne niecić humor. Dla my- 
ślącego słuchacza niósł raczej smutek. 
Radio bezpośrednio prezentuje całemu 
światu naszą kulturę, nasze dążenia, 
nasze zainteresowania. 

Chyba żadna stacia na Świecie nie 
odważyłaby się nadać wyrażeń, któ- 
re słyszeliśmy na lwowskiej fali. 

Zresztą, niech nas mało obchodzi, co 
robią inni, lub co o nas myślą. Ale u- 
rabianie ducha naszych . słuchaczów 
rozrywką tego poziomu dowodzi, że 
programy radiowe podciągaią naszą 
kulturę — w dół! 


zm RADIO EE 


„ŚRODA, 29.7.1938 R. 


WARSZAWA I. 


7.15 Apel polskich marynarzy; 7.30 Koncert 
poranny; 8.00 Dziennik poranny; 8.15 Poran- 
ny koncert rozrywkowy; 9.00 Transmisja na- 
bożeństwa z Gdyni; 10.40 Płyty; 11.00 Felie- 
ton; 11.20 „Morze tematem piosenki'* 11.45 
Pogadanka aktualna; 11.57 Sygnał czasu; 
12.03 Przemówienie gen. Sosnkowskiego; 
12.15 Poranek muzyczny; 15.10 „Dannemora” 
wyjątek z powieści Antoniego Kawczyńskie- 

+ 15.25 Muzyka obfiadowa; 15.350 Audycja 

la wsi; 16.50 Kapela ludowa; 17.30 Transmi- 
sja z życia; 18.00 Powszechny teatr wyobraź 
ni; 18.50 Koncert rozrywkowy; 20.05 Płyty; 
20.45 Dziennik wieczorny; 
aktualna; 21.10 „Chopin a polska ziem"; 
21.50 Wiad. sportowe; 22.15 Audycja muzycz- 
na; 22.50 Capstrzyk polskich marynarzy. 

WARSZAWA II. 

15.00 Tematy morskie w muzyce; 15.50 Fe- 
fieton aktualny; 16.00 Koncert muzyki pol- 
skiej; 22.00 Koncert tria P. R.; 2.50 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


18.50 Droitwich. „Wesele Figara” opera 
Mozarta. 
20.00 Sztokholm. Koncert muzyki szwedz- 


kiej. 
CZWARTEK, 30.8.1938 R. 


WARSZAWA I. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Pły- 
ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Koncert poranny; 11.00 Audycja dla po- 
borowych; 11.20 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 
12.05 Audycja południowa; 15.15 Opowiada- 
nie dla dzieci; 15.30 Skrzynka ogólna; 15.45 
Wiad gospodarcze; 16.00 Łódzka orkiestra 
salonowa; 16.40 Pogadanka; 16.45 „Spółdziel 
nia zielarska”; 17.00 Muzyka taneczna; 18.00 
„Jan Matejko" odczyt; 18.10 Pieśni w wyk. 
Wandy Roessierowej-Stokowskiej; 18.50 Te- 
atr wyobraźni; 19.00 Utwory Henryka Melce- 
ra w wyk. Heleny Ottawowej; 19.20 Poga- 
danka aktualna; 19.50 Koncert rozrywkowy; 
20.45 Dziennik wieczorny; 
aktualna; 21.00 Audycja dla wsi; 21.10 ;Nea- 


pol śpiewa” audycja murycrno-słowna; 21.50 | 
Wiad. sportowe; 22.00 Polska muzyka kame- | 


ralna; 22.55 Przegląd prasy; 25.00 Ostatnie 


two. | wiad. dziennika wieczornego. 
M ORO ZEK 
n2m 


najtanie można 


MEBL 


aabyć we własne wytwórni 


St. WYCZOÓŁKOWSKI na <ctadz. 


Kowy Świat 45 tel. 69-06, warsztat: Leszno 101 m 5 


(019) 


FOTELE nunow... modele. 


TAPCZANY 


E. WERNIK 


Higieniczne gwarantowane przeróżne 
modele, duży wybór najtaniej poleca: 


Mokotowska 64 
(018)! 


Fron 


wytwórnia Piotra Maciąga (b. pra- 


cownika Knippenberza) Grójecka 9. 


(034) 


uczniowskie 


w wielkim wyborze poleca 


Alired LEIBRANDTI 


ut. WSPÓLNA 14, TEL. 9.00-47 (firma chrześcijańska 


Czytelnikom „Nowej Rzeczpospolitej* specjalny rabat 


(022) 


J E s L I chcesz mieć piękne i zdro. 


we zęby czyść tylko szczotką znaną z dobroc 


PATENT OM ZJELINSKIEGU ES 


Fabryki J. $. KOZAKÓW | Syn 


(05) WARSZAWA, 


OKOLNU'X Sa, 


tei. 318-49 


20.55 Pogadanka | 


20.55 Poaadanka | 


Ńr.84 _. 


WARSZAWA II. 


15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Pare in- 
formacji; 14.14 Koncert solistów; 15.00 Wiad. 
sportowe; 15.05 1000 taktów muzyki; 17.08 
Jak spędzić święto? 17.15 Muzyka kameral- 
na; 18.00 Płyty; 22.00 „Marysia“ scena z po- 
wieści podhalańskiej Eugeniusza Pawłow. 
skiego; 22.20 Płyty; 22.50 Muzyka taneczna; 
23.30 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.05 Ryga. Koncert symfoniczny. 

20.00 Sottens. Koncert symfoniczny. 

20.00 Wrocław. „Flet czarodziejski“ opera 
Mozarta. 

20.10 Hamburg. „Ulysses” opera komiczna 
Brandt-Buysa. 

20.10 Deutschlandsender. „Wesoła wdów- 


ka” operetka Lehara. í 

20.15 Wieża Eiffla. Rocital fortepianowy 
Colette Gaveau. 

20.50 Bruksela franc. „Czar walca” operet« 
ka O. Straussa. 

20.50 Prawa Il. „Orfeusz opera Glucka. 


21.00 Mediolan. „Złoty kogucik" opera 
Rimski-Korsakowa. 


| PIĄTEK, 1.7.1938 R. 


i 
| WARSZAWA |. 

| 4.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Piy- 
| ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
|7.15 Koncert poranny; 11.00 Audycja dla po- 
|borowych; 11.20 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 
12.03 Audycja południowa; 15.15 Pogadanka 
dla dzieci; 15.50 Rozmowa z chorymi; 15.45 
Wiad. gospodarcze; 16.00 Muzyka lekka; 
16.45 Pogadanka; 17.00 Płyty; 18.00 Fotografia 
barwna — pogadanka; 18.10 Duety Fr. Schu- 
berta na skrzypce i fortepian; 18.45 Kronika 
literacka; 19.00 Trio salonowe Emila Filipow- 
skiego; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.50 
Wieczór operetkowy; 20.45 Dziennik wie- 
|erorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.08 
| Skrzynka rolnicza; 21.10 Piosenki dawnych 
| czasów; 21.50 Wiad. sportowe; 22.00 Muzyka 
kameralna; 22.55 Przegląd prasy; 25.00 ©- 
statnie wiad. dziennika wieczornego. 


WARSZAWA II. 

15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Parę ine 
formacji; 14.10 Koncert solistów; 15.00 Wiad. 
| sportowe; 15.05 Muzyka taneczna; 17.00 Po- 
gadanka aktualna; 17.10 Europejskie i ame- 
rykańskie orkiestry symfoniczne; 18.15 Płyty; 
| 22.00 Felieton; 22.15 Muzyka taneczna; 23.06 
Pieśni kompozytorów współczesnych. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


17.45 Bruksela flam. Polska muryka forte- 
pianowa. 

20.00 Radio Romania. „Wolny strzelec” 6+ 
pora Webera. 

20.350 Radio Paris. Koncert symfoniczny. 

21.05 Sztokholm. Koncert orkiestry z udt. 
Jarmili Novotnej. i 

21.50 Mediolan. Koncert symfoniczny. 

21.55 Droitwich. Etiu Chopina. 

25.00 Kolonia. Symfonia nr 5 „Eroica Be- 
ethovena. 


MUSIMY 


DOZBROIĆ POLSKE 
NA MORZU 


kz chcesz się szybko ! łatwo ogolić. kup 


Najdskegalse m 


O seite 
EY) mydb de i 
Y YMYDŁO-KREM : MOTYLEM i 


Maasrse W.K. 
WARSZAWA 


Przy PRZEZIEB 


nierdzewne 
OSTRZA 


NOWOŚĆ 


CORONA-ANTIRUST 


goli 
od 15 — 20 razy 
Żądat wszędzie 


ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAM 


Przekład aut=yzowany z angielskiego 
KAROLINY CZETWERTYŃSKIEJ 


Poczuła powiew świeżego powietrza, 
chyląc się ńa wszystkie strony, 


„świecy zadrgał, 


57 


płomień 


— Rodney 


gwałtownie i jak bomba wleciała do ħallu, wpada- 
jąc na kogoś idącego w przeciwnym kierunku. Wte- 
dy oprzytomniała. Przed nią stał Rodney w kapelu- 
| szu, jakby dopiero co wrócił z dworu, 

Patrzył na nią ze zdziwieniem. 

— Ty! O tej porze! Co się dzieje! 
— bełkotała niewyraźnie — 
wiem, tam na tenisie. Boże jak się nastraszyłam. 

— Ale śnisz! — zaśmiał się. — Czemu nie śpisz, 
jesteś może lunatyczka? 

Gorączkowo chwyciła go za rękę. 

— Chodź, sam się przekonasz. 
moich papierosów. Posłyszałam za sobą hałas, od- 


Poszłam szukać 


wą trzymał pałeczki 


ześmiał się. 


występie dzielny dobosz z dumnie podniesioną gło- 


wysoko nad bębnem. 


Alina zmieszana i zdziwiona, milczała. Rodney ro" 


— Co, nie mówiłem? — rzekł biorąc ją serdecz- 


nie za rękę. 
ja nie 


Porozmawiamy 


Spojrzała na niego, 3 
— Rod — rzekła poważnie — naprawdę. Jak cię 
tu widżę, przysięgam... 


potem znów na malowidło.. 


jutro — przerwał jej łagod- 


nie. — Obecnie najlepiej będzie, żebyś prędko wró- 


ciła do łóżka. Już dochodzi trzecia! Matka dostała 
by ataku, gdyby się dowiedziała, że o takiej porze» 
krążysz po domu. Chodźmy, chciałbym cię widzie 


„ wreszcie zgasł. Pozostało jej jednak tyle przytom- 
ności, że nie ruszyła się z miejsca i patrzyła przed 
siebie szeroko rozwartymi oczyma. Za wszelką ce- 
nę chciała się przekonać, czy nie uległa złudzeniu. 
Na to musiała by przejść przez cały tenis. Ale bez 
światła nie pójdzie. A gdzie zapałki, przecież o nich 
wychodząc nie zapomniała. Bez wątpienia leżały 
przed chwilą na lichtarzu. Może na ziemię spadły? 

Z oczami wlepionymi zawsze w ten sam punkt 
schyliła się szukając ręką zapałek, gdy zauważyła 
na ciemnym tle muru jeszcze ciemniejszy cień, 
przesuwający się w kierunku Ściętego rogu, skąd 
znikło poprzednio z hałasem barwne malowidło. 

Odwaga opuściła biedną Amerykankę, Śmiertelnie 
przerażona odwróciła się chcąc znaleźć po omacku 
drzwi na korytarz, Trafiła na klamkę, nacisnęłą ją 


wróciłam się, dobosz zniknął z występu w rogu. Po 
tem jakiś cień. przesunął się wzdłuż muru. Ah! Rod- 
ney, co się strachu najadłam. Kto tam mógł być? 

Na rozstrojone nerwy Aliny obecność Rodney'a 
działała kojąco. Miał tyle pewności siebie i tak opie- 
kuńczo się do niej odnosił. 

— Chodź, mój sprzymierzeńcze — rzekł ujmując 
jej ramię. — Przekonam cię, że Śniłaś. 

— Rod, nie śmiem iść za tobą. 

— Dobrze, w takim razie sam pójdę — odparł ży- 
wo i wybiegł na korytarz. 

Chociaż wielka latarnia rzęsiście oświetlała hall, 
panująca wokoło cisza niepokoiła osamotnioną 
dziewczynę. Pobiegła za Rodney'em. Dopadła.go 
w chwili, gdy otwierał drzwi na tenis. 

— Zobaczysz, dobosz zniknął — szepnęła. 

Światło księżyca zalewało cały. kort, W. rogu na 


już na górze. | 
ROZDZIAŁ XXIII. 


Teoria pana Dane'a. 


Mając przed sobą tacę zastawioną takimi przy», 
smakami, jak sok z pomarańczy, powidła domowej 
roboty, chrupiące grzaneczki i gorącą kawę w sre- 
brnym garnuszku, oraz widok na barwny dywan 
cały zalany promieniami słońca, człowiek chcąc nie 
chcąc wraca do życia i nabiera otuchy. Koszmarne 
sny, mary, zjawiska fantastyczne rozpływają się: 
w miłej i wesołej rzeczywistości. ; A 

Zabrała się do kawy, po czym wzięła do ręki po-.. 
ranną gazetę... 


(Dalszy, ciąg nastąpi) 


D 


| wg. powieści 


NŻi ZZ ZEN „NOWA PZECZPOSĘPOLITAĆ 
Zwycięstwo Kelnerek 


Nie zaklejać szyb 
papierem w fabrykach 


, Inspekcje pracy podjęły kontrolę 
stanu oświetlenia w fabrykach. Ogól- 
mą uwagę zwrócono na stan oszkle: 
mia okien w halach fabrycznych, gdyż 
ma to doniosły wpływ ua stan zdro. 
wotny robotników. 

Bezwzględnie zakazane będzie za- 
lepianie szyb papierem, co było czę: 
sto stosowane ze względów oszczęd- 
nościowych. Za zalepianie szyb ua. 
kładane będą wysokie grzywny. 


200 cyganów 
wysiedlono na Kresy 


Wskutek decyżii władz administrą 

inych wysiedlono z Powiatu war- 
dak PAŃ 200 Cyganów, którzy we- 
drówali z obozami W  miejscowoś- 
ciach Brześć n. Bugiem i Mińsk Ma- 
zowiecki. à 

Cyganie przenieśli się z powiatu war 
szawskieżo na Kresy Wschodnie, 


Małpy na koniach 
w Zoo 


W warszawskim ogrodzie zoólo. 
gicznym przybędzie nowa atrąkcią. 
Trener Neuman, którego popisy z 
lwami, wzbudziły duże zajnteresowa- 
nie zwiedzających ZÓO, przygoto- 
wał obecnie kilka pokazów końmi i 
małpami (rezusami), urodzonymi w 
warszawskim ZOO. 
` Woltyżerka malp i sztuki na ko- 
niach beda sie odbywały w ZOO od 
10 lipca w specialnie urządzonej hali. 


Mie ska łaźnia 
na Żoliborzu 


Dzięki staraniom stowarzyszeń spo 
tecznych Żoliborza już w majbliż- 
szym Czasie wybudowane będzie 
przy X ośrodku zdrowia publiczne ką 


pielisko miejskie, 


Kapielisko ma być wyposażone w 
najnowocześniejsze ?ążnie i prysznice 
1 przeznaczone jest dla Żoliborza i 
Marymontu, 


Lody PrNGwIN chłodzą cudnie, 


TEATR, MUZYKA, KINO 


WIELKI: Nietzynny, 
NARODOWY: „Gęsi | gąski” Batuekiego. 
wieści urgezja paryska” Barriere'a 
ra. 
ETNI: „Nie trzeba b w 
. Eliota 3 Bymnią w roii glównel 
` NOWY: uKotchanok — to ja" R. Niewiaro» 


wicze. 
MARE "e Dalila” Fr. Molnara z Milą 


. Kemi 


ATENEUM: Nieczynny, 


AE mA | 


Kina ©rnactene gwiazdką rozpoczynają s% 


"pnie © godt. S-ej. Pozostałe o godz. 4-0j. 


KINA ZEROEKRANOWE. 
ATLANTIC (Chmi » : 
padlo iYk” f elna 55): „Kapryśna eks 
B (Chmi 
skorżeniem". elna 9); „Pod fałszywym o- 
CAPITOL (Marsrałkowska 115) „Wrros”. 


+ CASINO (Nowy świat 50): „Hotel Holly. 
wood”. 

COLOSSEUM (Nowy świat 19): „As kler”, 

+ EUROPA (Nowy świat 63): „Agentka 


H-21*, 
HOLLYWOOD (Hota 71): „Gasparone”. 
+ IMPERIAL (Marszałkowska 56): „Szczę. 


śliwie się skończyło”, 


PALLADIUM (Złota 7): „Rapsodia“. 

DAN (Nawy wiat ady, Cień S$zan=haluy*, 

RIALTO (Jasna 5): „Dla eiobie senorito", 

+ ROMA (Nowogrodzka 49): „Astroreg”, 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Sekretar. 
ka jej męża”. 

4 STUDIO (Chmielna 7): „Grobowiec in. 


J”. 
dWIATOWID waga 119): „Cienię 


w ($zezu 
PETORIA (Marszałkowska 106): „Dziowczę 


e Paryża”. 
m_n 
lazna 64): „Tarzan i ziel: 

olał PN tecznik królewski". agi 

ADRIA (pl. Teatralny) „Piętno przeszłośej”* 
ktoralna 15): „Panowie z t 

ME (Pood twoim urokiem”, © ‘Owa. 
INEA (żelazna 51):  „Wypiaw, 

M AL. „Wierna rzeka”. > na 
as tGrólceka 56): „Nasz chleb nowszęgąi» 
"Bis (Elektoralna 27): „Trójka hultajską" j 

„Ty, co w Ostrej świecisz Bramie", 

CZARY (Chłodna 29): „ZƏ cudze winy” | 


1adprogram- 
szatkowski Bia): „Czlowiek, k 
By e ea | „Historia jednej N, nte 


+ EDEN (Marszalkowska 51): „Niedorajda” 
i „Karolek w konkurach”. 

FAMA (Przejazd 9): „Świat mówi o nas“. 

FILHARMONI (Jasna 5): „Tajemniczy prze 
ciwnik*, 

FLORIDA (żelazna 41): „Nędzolcy” | „Pa 
ryż w ogniu". 

FORUM (Nowiniarska 10): „Wyspa w plo. 
mieniach" i „Mały czarodziej”. 

HELIOS (Wolska 8): „lango zakochanych" 

„Trójka hultajska”. 

ITALIA (Wolska 52): „Życie ulicy”, 


"w kawiarni 


Gajewskiego 


We wtorek zakończył się trzydnio cy podpisał umowę Z całym zespołem 


wy okupacyjny strajk kelnerek i kel- 
nerów w kawiarni J. Gajewskiego 
przy al, Uiazdowskiej 37. 


P. Gajewski w ogóle nie chciał sty- 
Szeć o jakichkolwiek ustępstwach na 
rzecz strajkujących pracowników. — 
Dopiero na czterogodzinnej konferen. 
cji w Okręgowym Inspektoracie Pra» 


kelnerek, zatrudnionych w jego ka- 
wiarui, Żądania pracowników zostały 
całkowicie uwzględnione, a mianowi. 
cie: podwyższono dochód do 10 proc. 
od rachunków, przyrzeczońo zmianę 
rewirów pracy, przyznano całodzien= 
ne utrzymanie i zwolnienie kelnerek 
od rachunków, przyrzeczono zmianę 
zmywanin naczyń. 


27.000 dzieci 


na półkoloniach w Warszaw ie 


Stołeczny kómitet pomocy dzieciom | dówożone tramwajami, 


i młodzieży uruchomił pierwszą pół 
kolonię na 2.500 dzieci na Powązkach, 

1 lipca otwarte będą pozostałe pół- 
kolonie stółecznego komitetu w par- 
kach Sobieskiego i Paderewskiego, w 
Babicach, w radiopułku na Powązkach 
na Czerniakowie, w Zdobyczy Robót 
niczej, na Kole i w Młocinach. 

Jednocześnie uruchomione będą pół+ 
kolonie innych stowarzyszeń społecze 
nych: komitetu „Osiedle”, Tow. ogród 
ków jordanowskich, „Caritasu“, Zwiąż 
ków kobiecych, dwóch ośrodków zdro 
wia i Tow, przyjaciół inwalidów. 

Ogólna pojemność wszystkich punk 
tów: półkoloniinych wynosi około 23 
tys„ a przy dwóch turnusach na Po- 
wążkach 1 Annopolu pojemność tą 
wżrośnie do 27,000, 

Półkolonie będą trwały po 6 tygod- 
ni. 

Dzieci pozostawać będą pod opieką 
lekarską i wychowawczą oraz będą 


Nowe ooczekalnie 
tramwa'owe 


Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 
Miejskich wykończy w ciagu lata br. 
kilka estetycznych poczekalni dla pu 
bliczności na placach i skwerkach sto 
łecznych. W przyszłym miesiącu od- 
dana będzie do użytku nowa pócze- 
kalnia na pl. Bankowym na wprost 
gmachu ministerstwa skarbu. 


występy artystycznych 


a do Młoien 
statkami. 


Str. 7 


Ktoś kiedyś powiedział, że etaty- 
zacja naszegu życia pójdzie tak da 
leko, że nam państwo będzie zaglą- 
dało w garnki. Do tego cy prąwda 
jeszcze nie doszło, ale mieimy na- 
dżieię, że z czasem... bo miąsto już 
na nasze garnki zagina paròl.. Właś- 


pnie zarząd miasta Warszawy w po- 


Nowy Zarząd Ligi 
Szkolnej Przeciwgiuźliczej 


Odbyło się walne zebranie deleza- 
tów kół Ligi Szkolnej Przetiwyruźli- 
czci, na którym wicepreżes rady za- 
rządzającej ks. prałąt dr Hilchen zdał 
sprawozdanie za okres 1937-38 r., pod 
kreślając znaczne zwiększenie działal 
ności Ligi. 

W ciągu roku sprawozdawczego na 
koloniach letnich przebywało 2.807 
dzieci, w sanatorium w Otwocku — 
187, w Świdrze — 455, w prewen- 
torium w Miłośnie — 304, pod opie- 
ką paradni przeciwgruźliczei przeby- 
wało 1.650 osób, poza tym dókona- 


no 2.370 prześwietleń rentgenem, 307 
zabiegów odmą sztuczńią orąz pro- 
wadzono siedem stacji naświetlań 
lampami kwarcowyrmi. 

Po rożpatrzeniu sprawozdań i bi- 
lansu, zebrani udzielili radzie zarzą- 
dzającej Ligi absolutorium. Do rady 
zarządzającej na r. 1938-39 zostali 
wybrani: dr Roszkowski, ks. prałąt 
H. Hilchen, St. Tomczyńska, J. Dlou- 
chy, W. Czechowicz, starosta T. Tar- 
nowski, dr Federman, A. Dobraączyń- 
ski, F. Opęchowski, dr Kwaśniewski, 
Z. Nowicki i dr Orski. 


Zabawa w „Irólikarni” 
"na kolonie dzieci Mokotowa 


Dnia 2 lipca rb. w sobotę w za- 
bytkowym pałacu i parku „Królikar- 


nia“, łaskawie użyczonych na ten cel 
przez p. Martę hr. Krasińską, odbę- 
dzie się zabawa orzanizowana przez 
opiekunów społecznych I-go okręgu. 


W programie zabawy: 2 orkiestry, 
sił, bridze, 
poczta frucuska, ognie sztuczne í in. 


Wstęp wyłącznie za ząproszeniami 
Bilet wstępu zł 2. Całkowity dochód 
z zabawy przeznaczony jest na ków 
lonie letnie dla najbiedniejszych dzie. 
ci Mokotowa. Dojazd na ul, Puław- 
ską nr 113 (obok parku Giżyckiego) 
tramwajami nrnr 1, 12, 16 i 19 óraz 
nocnym nr 20. Początek zabawy © 
godz, 18-ej. 


Michalski w więzieniu 


pragnie się uczyć 


W więzieniu mókótowskim odbyło 


się wczórai widzenie aresztowanego 
ostątnió wobec skazania na 8 lat wie- 
zienia b. dyrektora Michalskiego z je- 


9): Nieczynne. 


MALICKIEJ: „W arii” Laszie. 

KAMERALNY: A 3 R był przy młodo- 
sel", Fae ai 
„ARS QUI PRO QUO: „Od czego mamy 


INSTYTUT REDUTY:.Nietrynny. 


ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: 
czynny, 


TEATR 8.15: „Krysia Leśniczanka”, 


Nie. 


JURATA (Krak, Przedm, 68): „Książątko” I 
„Konkurs z przeszkodami”. 

KOMETA (Chłodna 70): „Błękitna zaloga" 
I rewia. 


KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA (Chłodna 


MAJESTIC (Nowy świat 45): „Skrzydła nad 
Honelulu”. 

GZ (pl. Inwalidów): „Robert I Ber- 

MASKA (Leszno 70): „Droga do sławy” I 
nPrawda © miłości”. 

METRO (Smocza 50): „Burzilwa młodość 
i „Kłopoty sportowca”. 

MEWA (Hoża 38): „Tajny agent" I „Sko. 
wronek”. 

bę rka „(Hipoteczna 8): 
"MUCHA (Dluga 16): „Orzeł lecl do Chin" 
i „Romantyczny milioner". 

NOWA TOMBOLA (Marsrałkowska 56): 
„Kobieta szuka miłości” i „Panowie w cy- 
lindrach". 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Szarża lekkiej bry- 
gady” i „Sprzedawca traktorów". s 

+ PRASKIE OKO (Zygmuntowska 18): „Ka 
lanag” I „2 dni miłości”. ` 

+ POPULARNY (Zamojskiego 20): „Gdy 
kwitną bzy” I „Ziemia Torela". 

PRAGA (Targowa 51): „Czarownica z $a- 
lem" i dodatki. 

RAJ (Czerniakowska 191): „Pietro wyżej” 
| AENA (dlugo. 7): „Robert I Bertrand". 

ROXY (wojska KGY „Zow dżungii” | „As 
Ma RA (leszno Ni „Süni zalogi” I do- 


SAINKS (Senatorska 29): „Dama pikewe” 
BOKAL (Marszałkowska 69): ..16-ltka". 
SORENTO (Krypska 56): „Robert i Ber. 

trand” i „Dłygonosy bohater". 

ŚWIAT (Suzina 4): „Romantyczny milloner” 


„WY i dłunali”. 
we a Se 199: „W siaci wywiadu”. 


SYRENA (inżynierska 7): „Krew na merzu” 
t „Strądivari”  —. $ 

TON (Puławska 59): „ślepy zaułek” I dod, 

UCIECHA (Złota 71): „Zakochani wrogo. 

je" ' 


UNIA (Dzika 8): „W blasku słońca” i rewia 


WANDA (Mokotowska 75): „Moja panna 
mama". 


„Niewidzialne 


go obrońcami. 


Michalski zwrócił się do włądz wię- 
ziennych o dostarczenie mu książek 
naukowych, gdyż zamierza okres po- 
bytu w więzieniu wykorzystać na stu- 
dia. 


O 81 milionów złotych 


Francuscy konces'onariusze elektrowni 
przed sądem 


W nadchodzący czwartek, dn. 30 
bm. znajdzie się w sądzie handlowym 


sprawa rozrachunku Zarządu Miejskie 


go z dawnymi koncesionariuszami 
elektrowni. Francuscy koncesjomariu- 
sze złożyli sądowi obszerne wyjaśnie= 


PR WWW Z Z EOT a 


Nowinki teatralne 


DYR. LUDWIK SOLSKI ODZNACZONY 
KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI 
Nestor aktorstwa polskiego, dyrekter Te- 


atru Narodowego, mistrz Ludwik Solski, ed- 
znączony został przez Proydenta R. P. Krzy- 
żem Niepodległości. © zarządzeniu tym do- 


nosi 140 numer „Monitora Polskiego” z dnia 
22 czerwcą 1958 r. 
URLOP DYR. ZELWEROWICZA. 
Nowomianowany dyrektor Teatru Narode- 
wego p. Aleksander Zorwerowicz wyjochał 
na urlop do Niemiec i Danii gdzie zbada 
sprawy nowej organizacji teatrów i skąd po 
wróci w drugiej połowie sierpnia. 
OD CZEGO MAMY RZĄD 
dowiedzieć się można tylko dziś i jutro, po 
jutrze bowiem „Małe Qui Pro Quo” zamyka 


‘swo podwoje na sezon letni. 


Otwarcie sezonu 1958-59 nastąpi we wrre- 
śniu, przy czym sympatyczny ten teatrzyk o- 
biecuje swym stałym bywalcom niebywałe 
rozkosze artystyczne. 

„KOCHANEK 
to ja!” powiada bohater. Czy wszyscy się z 
nim zgodzą? Na to trzeba pójść do Teatru 
Nowego, gdzie grają w nowej komedii R. 
Niewiarowicra; one na door osołowski i 
Białoszczyński. 


PERFUMY 
at pachną w Taątrze Malickiej podczas ko. 
medii Laszlo „W pęręumerii”. Kto lubi pat 
ne zapachy, niech śpieszy do Malickiej. 


MAGIK 
Ai o jgh Każe operze a 
er całoj publiczności podczas komyd 
„Nie trzeba ie e przojeżdłać”*. 


z UMEM 
i z młodością ak sekcie. Jak? Katdy 
się e tym przekonać może w Tesirze Kamo. 
ralnym na komedii „By rozum był przy mło- 


doci". 
CZŁYŁBY? 


Ależ tak! Każdy się e tym przekona, że pał: 
molodyjniejszą operetką jest „Krysią Leś: 
nieranka”, 8 na niej w niej śpiewa słod 


informacje o tiimach dozwolonych dia | ka Lucyna Szczepańska codziennie w To- 


młodzieży — tolet, 711-25, 


atrzy 8.15. 


nia zawarte na 81 stronach pisma mà- 
szynowego, domagając się powołamia 
na rozprawę 9 świadków spośród 
wyższych urzędników elektrowni. 


Pełnomocnicy magistratu warszaw= 
skiego występują o zasądzenie na 
rzecz miasta 81 milionów zł, należe 
nych tytułem wzajemnych rozrąchun= 
ków. 


Czytajcie 
Nowa Rzeczpospolitą 


rozumieniu z Izbą rzemieślniczą przy 
poparciu min. rolnictwa zmierza do 
utworzenia wielkiego _ przedsiębior- 
stwa produkcji 


mieka i handlu miek em 


Możemy sobie wyobrazić co to bę- 
dzie się wtedy działo z prywatnymi 
mileczarniami. To też Izba wystąpiła 
ze swej strony ze sprzeciwem prze. 
ciwko etatyzowaniu mleka, wskazu- 
iąc szkodliwość tego zamiaru, jako 
wyrażnie godzącego w prywatną ini- 
cjatywę. 

Chociaż czasami prywatna inicjaty. 
wa jest wybitnie szkodliwa. Gospo- 
darz ze wsi Maidan pod Warszawą 
Qiustaw Witański wybierał się z wła- 
snej prywatnej imiciatywy na rabun 
ki szosowe. Czynił to nocami. Ale 
spotkał na tej samei robocie sąsiam 
da Andrzeja Rzempołucha. Nie mógł 
się zgodzić na konkurencję i zażądał 


ustzp enie z p.acu 


proponując mu wybranie sobie innej 
drógi na rabunki. Rzempołuch się 
nie zgodził. Tedy Witański zebrał 
kilku kompanów i wsadzili w ciało 
Rzempołucha kilka bagnetów. Rzem. 
połuch dogorywa w szpitalu Prze- 
mienienia Pańskiego, a Witańskiego 
osadzono w kryminale, Rabunki na 
szosie kóło Maidan ustały. 


O tak, mamy tóżnych plag co nie 
miara. Wielką plagą iest także ete- 
romąnia, rozpowszechniona bardzo w 
kraju, szczególnie w dzielnicy zachod 
niej i na Podhalu. Według dowodów 
zebranych przez lekarzy w niektórych 
miejscowościach narkotyzuje się - 


. akoło 30 prot. ludnośti 


` Eter przemycany jest zza kordo~ 
nu niemieckiego i czeskiego. Przed 
kónsumcją tej trucizny miesza się ią z 
miętą i innymi ziołami. A skutek? 
dowiadujemy się o 
ślepocie i obłędzie — właśnie w tych 
okolicach gdzie eteromania jest zja- 
wiskiem normalnym. 


Czasami jednak władze natrafią na 
źródło trucia obywateli i wówczas 
truciciel pokutuje. Tak się stało z 
proszkami do pieczenia ciast pn. „A= 
rap". Wytwórnia tego proszku mie. 
ściła się przy ulicy Franciszkańskiej 
i prowadżona była w warunkach sa- 
nitarnych 


pon'żej wszelkiej krytyki 


Mało tego. Proszki były fałszowane« 
Wytwórnię unieruchomiono. Poza 
tym władze zdrowia przestrzegają 
mieszkańców przed kupowaniem tych 
proszków, bo jeszcze mogą znajdu= 
wać się w zapasie w sklepach spożyw 


Coraz częściej 


|czych. O, gdybyż tak można było 


zaiawić się prędko z wszelkimi ińe 
nymi trucielami nie tylko ciała, lecz 
uucicielarni ducha! 


iN 


MEBLE 


(017) 


SOLIDNE WAJTANIZI i 
w WYTWÓRNI ANDRZEJ 


komplety, sztuti pojedyńcz? 
Cuy wybór togodne warun: CHŁODNA 36 


MACIEK 


IAN) MIESIAL 


UTRA 


PRZERÓBEX 


Alberta 14—4 Duży 


Tet. 295-88 wybór 


DRSI  OBSTALUNKÓW jl DRARRIN Wykwintne wykon. iisów 


SALON wecznes 


onouracz: KAZIMIERY 


ŁABĘDŹ „WŁADYSŁAWA” wOLSKA 105 
zosta! przeniesiony do Salonu wieczne; 


ondulacji na WOLSKĄ 50, pod firmą 
KAZIMIERA i WŁADYSŁAW CIEPIENIAK 


(01) 
Dojazd tram. 5, ii, 15, 15 i 21. 


w CENA zi. 4— 6 Tel. 3.4942 


ETU 1 


Str. 8 


Dom I 


NOWA RZFCZPOSPOLITA* 


"DODATEK KOBIECY 


Nr 84. 


———————— 


ŚWIAT 


Styl i zapatrywani e 


Minely już czasy okrągłych kształtów kobiecych i czułych 
sentymentalnych westchn eń 


Od dłuższego już czasu w modzie 
kobiecej sportowej, czyli „fa Co» 
dzień“, panuje styl kanciasto „ Sztyw 
my, noszący cechy pewnej męskości 
w ubiorze, ale męskości tak przeja- 


„skrawionej, że nie jeden mężczyzna 


mógłby się jej powstydzić. 
Niedawno, przeciskając się przez 
tramwaj, tuż za reprezentantką ta- 


` kiego stylu, miałem sposobność zaob 


serwować (zacznijmy od dołu): ol- 
brzymie kwadratowe buty bez obca- 
sów — buty, w przybliżeniu noszone 
przez mężczyzn, ale tylko na narty; 
krótką spódniczkę  uwypuklającą 
współczesną walkę kobiecości z ten. 
dencią do utrzymania męsko „ kancia 
stej linii; dalej marynarkę o niepo- 
miernie ku górze wzniesionych ramio 
nach — to wszystko ukoronowane ty 
rolskim kapeluszem Z zawadiacko 
chyboczącym się piórem. Kobiecość 
tej sylwetki była podkreślona tylko 
gazowymi pończochami, synobrowy- 
mi wargami, lila-rouge rumieńcami, 
granatowymi powiekami i purpuro- 
wymi paznokciami. Była to drobna, 
szczupła kobieta. 


Istnieją pewne, zresztą rzadkie u 
u nas typy kobiet — chłopczyc, które 
wyglądają oryginalnie i interesują» 
co w odpowiednio przestylizowanych 
męskich strojach, ale typ kobiet drob 
no - kanciastych, o wyolbrzymionych 


i podkreślonych szczegółach dla zatu- 
- szowania wrodzonej miękkości kształ 


„tów należy do. patologiczuych wybry- 


ków mody. 

Ten sam wstręt do wszelkiej mięk- 
kości cechuje wiele nowoczesnych 
wnętrz. Zwłaszcza naszych rodzi. 
mych dekoratorów obowiązuje prze. 
ważnie sztywność form, nosząca mia 
no prostoty. W nowoczesnym zdob- 
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+» PRZYRZADZANIE JARZYN 


Jarzyny należy gotować jak naj- 
krócej i w małej ilości wody.. Wy- 
war z nich użyć do zup i sosów. 
Kroić drobno,aby krócej gotować. 
Zielone jarzyny wkładać do osolo. 
nej gotującej się wody i gotować 
bez przykrycia w celu zachowania 
zielonego koloru. 

= Strączkowe . .suche jarzyny wy- 
myć, nalać: na noc lub: na kilka 
godzin, potem gotować w tej sa- 
mej wodzie,  solić, gdy będą już 
miękkie. Sody w celu przyśpiesze. 
nia gotowania jarzyn nie należy 
dodawać. Jarzyny odgrzewane tra- 
cą część wartości odżywczej. Do 
gotowych jarzyn dodać trochę ma. 
sła świeżego, po czym już nie go- 
tować. 

ROLADA CIELĘCA 

1 i pół kg sznyclówki, ćwierć 
kg kiełbasy lub parówek, 10 dkg 
masła, 4 jaja, szklanka zielonego 
groszku. 

Na surową, opłukaną w zimnej 
wodzie cielęcinę nałożyć warstwę 
jajecznicy. Położyć, wpierw spa. 
rzony i odcedzony, zielony gro- 
szek. Na to włożyć długie paski 
surowej marchewki i plasterki 
kiełbasy bez skórki, 

Wszystko razem osolić, zwinąć 
bardzo ciasno w rulon i mocno o- 
sznurować. Ułożyć na brytwannie, 
posmarowanej masłem i wstawić 
do pieca. 

Piec około 45 minut do 1 go- 
dziny, uważając. by mięso się nie 
przypaliło, polewać sosem. Poda 
wać na gorąco lub zimno. 


nictwie panuje do pewnego stopnia 
słuszna teoria projektowania w ten 
sposób, ażeby technika wykonania 
wynikała niejako z istoty materiału, 
z którego projekt ma być wykonany. 


Jest to zresztą najłatwiejsza techni 
ka wykonywania, na przykład z drze 
wa najłatwiej zrobić deskę, a więc 
najpoprawniejszym projektem mebla 
drewnianego będzie projekt mebla, 
skonstruowanego z desek, czyli pła- 
szczyzn. Ta niewątpliwie prosta me- 
toda projektowania doprowadza ła- 
two do wspomnianej sztywności form 
takich schematów meblowych, Wy- 
daje mi się, że sprzęt drewniany, któ- 
remu wprawdzie z większym trudem 
nadano charakter miękki, może rów- 
nież spełniać warunek prostoty. — 
Wnętrze, urządzone meblami-skrzyn 
kami, rzadko robi wrażenie miłej dla 
oka przytulności. 


Najsilniej może w nowoczesnym ży 
ciu zaznacza się „walka z miękkością” 
w dziedzinie uczuciowej. Tu wszel- 
ka delikatność uczuć i subtelność w 
liczeniu się z uczuciami innych ludzi 
nazywa się niezdrowym  przeczule- 
niem i czułostkowością. Nowoczesny 
mężczyzna — czy kobieta — uważa 
za punkt honoru przeciwstawić tym 
odczuciom „zdrową brutalność“. 

Ezzaltacją jest np. odmówić sobie 


czegoś dla zrobienia przyjemności ro, 
dzicom, którzy przecież swoje ży- 


cia już przeżyli. 

Spędzanie wakacji i urlopów. ra- 
zem przez małżeństwo trąci myszką 
i staje się krępująco niesmaczne. Ktoś 
kto nie korzysta z jakiejkolwiek na- 
darzającej się „szalonej okazji”, bo 
przykro mu korzystać z niej samemu, 


Amteczi<c menr 


i woli spędzić czas z drugą, najbliż- 
szą mu istotą, jest niewątpliwie osob 
nikiem psychicznie zdegenerowanym. 

Bezprzedmiotowym byłoby pisać o 
tzw. stosunkach towarzyskich. Wy» 
starczy zastanowić się dla przykła- 
du, czy i ile razy do roku któryś z 
naszych znajomych, nie zmuszony do 
tego konwenansem — i bezinteresow- 
nie, podkreślam — ofiarowuje kobie- 
cie kwiaty. 


Jak widzimy więc, miękkie serca 
też nie są dziś modne... Trudno, mu- 
simy się z tym pogodzić, że minęły 
czasy okręgłych kształtów kobiecych 
w opływających sukniach, czasy mięk 
kich szezlongów oraz przysadzistych 
foteli o powyzinanych nogach jamni. 
ka, i czasy paziów, zgiętych w ukło- 
nach przed powłóczystymi damami 
ich miękkich serc... 

Że jednak miękkość też wyżyć się 
musi, mamy miękką, opływową linię 
aerodynamiczną. 

AS. 


Kapelusze własnej roboty : 


Tegoróczne modele kapeluszy do-] wskazuje punktowana linia). Zszyłą 
stosowane do każdej twarzy, wieku, | całość podszywa się sztywnym płót- 


do każdego gustu i, co może iest naj 
ważniejsze do... każdej kieszeni. 

Oto dwa zgrabne małe „kapelusiki, | 
które doskonale każda pani może sa- 
ma wykonać z filcu. 


Dolny brzeg, zaokrągla się (jak 


nem i podszewką. Wierzch kapelusza 
"eg ozdobić woalką, lub kokardą -z 


Paki mały i lekki kapelusik, w któe 
rym prawie każdej pani jest do twa- 
rzy, przyda się do płaszcza, kostium 
czy letniej sukni. 


W fabrycznym żłobku dla niemow.ąq! 


Gwar słabych, dziecięcych głosików 
rozbrzmiewa u wejścia do żłóbka dla 
dzieci pracownic jednej z warszaw= 
skich fabryk. 

Jest tu dzieci nie wiele: 8 bardzo 
jeszcze malutkich, poczynając od 2 ty- 
godni do 6 miesięcy, a w drugim po- 
koju — 12 starszych do 20 miesięcy. 

Są już po śniadaniu, umyte i prze- 
brane w błękitne ubranka. Siedzą na 


sezon ilubczyku 


z róży, skrzypu i 


Wyglądam na lat czterdzieści, a 
mam znacznie więcej. Na zabiegi 
kosmetyczne nie mam czasu, ani 
pieniędzy, a chcę się mężowi po- 
dobać. Idę więc śladem pewnej 
wicekrólowej portugalskiej sprzed 
lat paruset. 

Umierała ona na wrzód w płu- 
cach, który krwawił. Nie było już 
nadziei utrzymania jej przy życiu: 
óczy przymarły, cera była strasz. 
na, oddech na wielkich salonach 
przyprawiał dworaków o mdłości. 

Po siedmiu miesiącach wygląd 
jej się zmienił i wicekról zapłonął 
na nowo miłością dla swej mał. 
żonki. Sprawił to lubczyk, który 
się tak przyrządza: 

Świeże, pachnące listki róży roz 
ciera się starannie w możdzierzu 
porcelanowym, biorąc na każde 
deko listków róży dwa do trzy 
deka cukru. To daje smaczną, 
aromatyczną konfiturę, która 
przeszkadza w. rozwoju bakte- 
riom. Odgrywa tu rolę obok in. 
nych przyczyn wzmocnienie tka. 
nek ciała. 

Opróczdużejilości konfitur zróży 
wicekrólowa używała codziennie 
parę szczypt proszku z suszonego í 
mielonego skrzypu, którym posypy 
wała zwykłe pokarmy podobnie, 
jak się je posypuje pieprzem lub 
solą. 

Skrzyp wzbogaca organizm w so 
le roślinne, a szczególniej w krze- 
mionkę. Ta wzmacnia tkanki cia- 
łn, a zwłaszcza błony płucne, zwię- 
ksza eldstyczność: i jedwabistość 


i cukru 

skóry, blask oczu. Wywar z suszo- 
nego skrzypu pomaga nerkom do 
oczyszczania krwi, stosowany on 
jest także w cierpieniach serca, wą 
troby, pęcherza, łagodzi stany reu- 
matyczne, powstałe na tle artre- 
tycznym. — Młodziutkie pędy 
skrzypu (nie starsze niż tygodnio- 
we), Są tak delikatne, żeby można 
je jeść osmażone w cieście. 

Do nadzwyczajnych zalet tego 
lubczyku z róży, cukru i skrzypu 
należy jeszcze to, że po jakimś 
czasie zmienia się nie tylko woń 
oddechu, lecz i całe ciało nabiera 
nieporównanie miłego subtelnego 
zapachu, czasem z lekka przypo- 
minającego różę. Żadne perfumy 
nie są równie przyjemne. 


J. L. 


murawie w ogródku i wygrzewają się 
na słońcu, jak małe kocięta. Najmłod- 


sze śpią na płóciennych leżakach, spe- |: 


cialnie skonstruowanych, aby dziecko 
nie mogło wypaść. Dwie pielęgniarki 
zastępują im matki: zabawiają, karmią 
wciąż nie syte brzuszki i doglądają po 
rządku. 

Specjalnie jednak nie trzeba ich za- 
bawiać. Oto dwaj malcy, którzy uczą 
się chodzić: raczkują, chwytając się 
wzajemnie za nogi i ze śmiechem i 
piskiem padają na trawę. Oto naimłod 
szy brzdąc 2-miesięczny, leży w płót- 
nach i oblicza palce swojej mikrosko- 
pijnej nóżki! 

— Co małe dostają na śniadanie? — 
pytam pielęgniarki i dowiaduję się, że 
dostają „dużą porcję kaszy z mle- 
kiem*, Maleństwa „są zawsze bardzo 
głodne“, Najmłodsze są karmione | 
przez matki, jeszcze przed ich odej- 
ściem do fabryki. 

— O której matki je tu przynoszą? 

— Już o 7-ei, bo o wpół do ósmej 
zączyna-'się w- fabryce praca. Matki 
najmłodszych przychodzą co 3 godzi- 
ny i karmią dzieci. Zawsze jest po 
tem trochę płaczu... O wpół do 12, w 
czasie półgodzinnej przerwy, wszyst- 
kie matki odwiedzają swoje dzieci w | 
żłóbku. Jest wtedy pora obiadu i dzie- 
ci dostają jarzynkę. A potem najczę: 
ściej śpią aż do 3 po południu. tj. do 
chwili podwieczorku. Zjadają z wiel- 
kim apetytem kisiel-i przebierają się 
na przyjście matek. 


Czas już schować futra 
przed molami 


Mole zaczynają się lęgnąć w mar- 
cu, z jajek zniesionych przed rokiem; 
wylęganie trwa a do lipca, a więc 
przez całe lato trwa niebezpieczeń- 
stwo zniszczenia garderoby. 

Jak walczyć z tymi szkodnikami? 
Najważniejsze jest częste trzepanie 
i wietrzenie — wynoszenie ubrania i 
dywanów na słońce, gdyż mole nie 
znoszą silnego gorącą i zamierają. Po 
za tym, jeżeli mamy gwarancję szcze! 
nego zabezpieczenia ubrania w za- 
mkniętej skrzyni lub torbie papiero- 


ru), to najlepiej jest złożyć tam fu- 
tra, przesypawszy jeszcze czymś o| 
zapachu, którego mole. nie znoszą, a 
więc mielonym. pieprzem, tytoniem 
faikowym, pęczkami'rośliny, zwanej 
na wsi bagnowcem. 


Futra przed chowaniem należy do- 
kładnie obeirzeć. Trzeba zaznaczyć, 
że mole nie będą się trzymać w far- 
bowanych futrach, można jch więc 
nie chować do torby, tylko często 
wietrzyć i z lekka wstrząsać (nie 


wej (z grubego woskowanego papie- | trzepać). 


O 4-ej żłóbek pustoszeje: matki za» 


bierają swoje niemowlęta do domu. 


— 
Rozmowy nasze przerwał dzwonek, 

Właśnie wybiła 12-ta. Przerwa: obia* 
dowa. j 


PEPPE R 
— — — — — — — 


| Za chwilę — kilkanaście młodych 


matek przybiega tu, aby patrząc na 


|sw oje pociechy, zaczerpnąć siły i otu- 


chy do dalszej pracy. 

Dzieci jedzą szpinak i gaworzą. Mos 
że mówią o tym, jak bardzo chciałyby 
być z matką stale, albo, że jest im ta 
dobrze, albo proszą po prostu — żeby 
je popieścić. Trudno obcemu coś z tes 
go gaworzenia wyrozumieć. Ale matki 
nachylone nad swymi maleństwami 
wszystko wyczują i wszystko zrozu= 
mią... x 

| Bardzo szybko przelatuje te pół go- 
dziny. Trzeba ucałować gaworzący» 
roześmiany buziak i iść do pracy. ` ; 
W pierwszym pokoju widzę czułę 
pożegnanie: mała dziewczynka przytu 
lila się do szyi matki i nie chce jej pu- 
ścić. ię A: 
Wydaje się, że to tak łatwo rozlepić 
małe rączki, ale matce trudno się na 
to zdobyć. Jeszcze jeden długi, gorący 
pocałunek i wychodzi z pokoju ostat= 
nia... Słyszę, jak mówi do pielęgniarki: 

— Trzeba ją zabawić żeby nie płas 
kała... Proszę uważać na nią, ona taką 
żywa... 

Przechodzi koło mnie i dodaje leki 

ko zawstydzona: 


— To jest moje pierwsze... Tak PN 
składa, że nie mogę być z nią razem. 
No, ale dobrze, że choć jest w. tym 
żłóbku! Przynajmniej co raz mogę. tu 
przylecieć i uścisnąć moje maleństwo% 
Do widzenia Ewuniu, do widzenia! — 
rzuca jeszcze od drzwi i biegnie do 
wielkiej hali maszyn z pragnieniem, by 

| zegar nie „szedł“, lecz przeskakiwał, 
biegł i wydzwonił 4-tą jak najprędzej? 
(m. k.) 


Uczmy s'e konserwować | 


owoce i jarzyny 


Związek pań domu, Nowy Świat 9 
w godz. od 10 — 14-tej Przyjmuje za% 
pisy na kursy gospodarstwa domowe 
go dla pañ domu i pomocnic domo- 
wych, oraz kurs przetworów enom; 
wych i jarzynowych, : i 


GONITWA 1. Nagroda 2200 zł. Dy- skiej, 56 kg.. 


= II Baccio, 5 
kg. | PR " 
= Le Picado 

A Ô, 60 km R ; 
W = a, 3 |. kl. L. Bukowieckiego, 


kg, NN. 
s Baccio tak dobrze przeszedł ostat 
nio, że może pokóńać Le Picadora i 
Ostrą. 


GONITWA 2. Nagroda 1400 zł, Dy- 
stans 1600 mtr. 


(— 2 kg) 4 L og. st 


— Thaiti, 3 l kl. J. Gawłowicza, 54 
kz, ż. Pule. 

„. Ażrael, 4 L og. T. Grabowskiej, 
62 k 


g, NN. 

di Hindus, 5 l. og. st. Konin, 56 kg, 
Ł. Kusznieruk. 

a Kuliom, 3 l 0g. L. J. bar. Kronen- 
berga, 55 kg, i- Rutkowski. i 

— Anteusz, 6 l 0g. T. Radowskiego, 
62 kg. NN. 

= Omulew, 3 1. og. L. Bukowieckie- 
go. 56 kg, ż. Lipowicz, 

W tej stawce braków każdy wynik 
est możliwy. licząc na dobrą jazdę ż. 

lea typuiemy Ihaiti, 


L oz. A. Budnego, 55| ż G 


Konie podajemy w koteiności przewidywanych przez nas szans 


NN. 
kC PN: 4L 
1. 

„ Elf, 4 1. og. K. Wodzińskiego. 62 
kg. ż. Jagodziński x 

= Rybitwa, 31. k! J. Cichowskie- 
go, 54 kg. ż. Kusznieruk. 

Szybki Kid powinien pokonać Rako 
czego i Allonżo. 

GONITWA 6. Handicap. Nagroda 
2200 2ł. Dystans 2100 mtr. 

» Royal Fox (—3/2 kg.). 4 L og. A. 
Wróblewskiej. 54% kg. i. Balcer. 

.. Atak (—2 kz.). 4 l og. st. Lubicz, 
56 kg. ż. Pasternak. 


kl. st. Łochów, 60 kg. | mieć Róyal Fox. Niebezpiecznym 


Najdogodniejszą wage, zdaje zę 
niego być może Atak. szczególniej w 
wyścigu rozegranym na szybkość. Do 
brze galopuie Holmes. Słabo biekają 
Jeszcze raz į Rewers. 
A 7. Nagroda 3000 zł. Dy- 

stans 2100 mtr. 

„. Nórdstróm (—3 kz), 4 |. oz. F. 
Szaniawskiego, 59 kg. NN. 

~ Katon (—). 4 |. og. M. Bersona, 
62 kz ż. Stasiak. > 

.. Raptus (+1 kg.). 3 L og. st Ło- 
chów. 63 kg. ż. Gill. 

„ Pociecha (—3 kz). 4 1. kl. st. Ło 


.. Jeszcze raz (—% kg.), 4 |. og. L. chów. 57 k$. ż. Gill. 


Bukowieckiego,.57%4 kg. ż. Gill. 
.. Holmes (—1 kg.). 5 1. og. Z. Do- 
bieckiezo. 58 kz. 1. Balcer. 


| 
= Rakoczy (—), 3 1. og. st. Wierzb- 


no. 55 kg. NN. 
„. Klejnot Bychawski, 5 L og. A. 


.. Rewers (—6 kg.). pin. og. K. Wo ' Budnego. 63 kz. ż. Pule, 


dzińskiezó. 53 kg. i. Kalinowski. 


„. Nieporet (—3 kz.). 4 |. og. Z. Cier 


pickiego, 59 kg. ż. Jagodziński. 
= ilas (=), 4 L kl. st. Nałęcz, 60 

kg. NN. 
| -. Bałtyk (—3 kg). 6 |. óg. T. Fa- 

| lewieża. 60 kg. ż. Nowak. 
Równorzędne szanse mają Nord 
ström. Katon. Raptus i Pociecha. Ten 
dystans dla Rakoczego zdaję Się 
mniej jest odpowiedni. Pozostałe ma- 
ją mniejsze szanse, 
NITWA 8. Nagroda 1800 zł. Dy- 
stans 1600 mtr. 
.. Brangwyn, 3 |. og. J, Litewskie- 
go i T. Mikke, 55 kg. j. Köbitowicz. 
„. Kenia, 4 1. kl. M. Bersona, 60 kz. 
ż. Stasiak. 

. Styl, 51. og. J Antropowa, 62 kg. 


-. Biedermajer, 3 |. og. Jè Litew. I 
T. Mikke. 55 kg. i. Kobitowicz , 
„« Jorisaka. 3 |. kl. L. Dobieckiego, 


Przypuszczalni zwycięzcy 


Accurmmalativ mnia 
Zwyczajny: Isólano (3), Brangwyn (8), Ewa (10) 


Program dzisiejszy 


PE O O O EE O a 


54 kg. NN. j 

i Ultimo (—3 kg.) 31. og. A. br. 
Rostwórowskiego, 53 kg. ż. Nicoll. 

~. Albión Kid, 3 |. og. T-t Kr. Gliń- 
skich, 56 kg. j. Treba. h 

-Brangwyn powinien pokonać Kenię 
! Stayla, który nieźle biegał w Kato- 
wicach. Żle przeszedł Albion Kid. ZŻwy 
cieżył ostatnio Bidermajer. ~ 


GONITWA 9. Nagroda 1600 zł. Dy- 

stans 1600 mtr. 

-. Korona, 4 |. kl. T. Kotlarewskiej, 

53 kz. ch. Molenda. } 

à ją i" 5 L og. M. Wąsowskie- 

gó. 58 kg. i À 

„« Perzeus (—3 kz), 4 l. og. st Mi 

chałowo. 54 kg. |. Biesiadziński. | 

.. Algier, 4 |. oz. J. Schlingmanna, 

57 kz. j. Kowalczyk. PE 
„„ Etna M (—3 kg.) 4 1. kl. R. Wot 

kowicza. 53 kg. ż. Konieczny. 

... Nójsette (—3 kg.). 4 1. kl. H. Po- 

mernackiego. 53 kg. NN. i 

.. Florencja II E3 kz.). pm.. ki. L 

ks. Nauruza, 53 kg. ż. Kusznieruk. 

„. Genewa, 4 | kl. J. Frohmana, 55 

kg. ż. Bogobowicz. 

w Ikaria (—3 kg.) 4 L kl. K. Wo- 

dzińskiego, 52 kg. j. Kalinowski. 


Nauka i wychowanie| Kupno i sprzedaż 


KUR $ ï pE mhg eh > m uje 
gk; Cla. modelowania, 
twierdzóne przez kuratórium szkolne, 
— wyucząla gruntownie. dają gwa: 
rancię zdobycia fachu. Krakowskie 33. 
F.A ` (1—144) 
pm E iii a i ata 
KURSY kroju. szycia, modsłowa: 
i nia na materiałach. Kon- 
cósjónowane BrZE2 ministerstwo. mi- 
strzyni Gołaszewskiej, Kra.-Przed- 
mieście 6 —201 


 Posady i prace 


.zabDliarowane, 


ozn O EA A Aj 
 iłopcy dó sprzedaży gazėt potrzeb- 


boni. Kaucja ! złóty Zgłaszać sią: 
Zgoda 5 m 3. I biętro, od 9 do 12. 
. (220) 
poszukiwane 
— 


jatroligator poszukuje pracy w swo 
im zawodzie. Łaskawe zgłoszenia 
Władysław Fradsztern. ul Gzernię: 
kowska 210 m. 56 22291 


STOLARZ trześwy”” 


trzeźwy poszukuje 


zdolny. 
zajęcia. Łaskawe zgłoszenia telefon | Redakcji 
pan (2—23) 


WAPNO lasowane. Cement, Qips. 
Szamoty, Płyty piekar= 
skie, Ramsay. Tynki szlachetne, Gry- 
sik. Papa. Smotà. Izolaċie przeciwwil- 
kowe: Mellito! Qumater Gutmakit, 

jasek, Glina. Glazura ozmiotrwała, 
zimńoodporna. różnokolorowa dowol- 
nych wymiarów, szklista lub matowa 
na okładziny zewnątrz — iy: trz 
>dostarozala fnżynierówie JAN-STA- 
NISŁAW PEDZICH Warszawa Jero- 
zolimska 113. tel. 605-97. (5—86) 


1) K upno = Sprzedaż starej garde- 

roby meskiej | damskiej, za- 
nlana na wykwintne materiały. biel- 
skie. Kupujemy kwity lombardowe | 
futra. Jerozolimska 27. pódwórze — 


sklep 73. Tel. 7.23-75. (5—62) 
A) [ apczany nowoczesne, fotele 
47, — łóżka, kanapy siatkówe. 


Otomany. Kredyt. Wytwómiia chrześ. 
ciiańska Chłodna 19. (158) 


ańczany nowoczesne. fotele 
łóżka kozetki materace Kre- 

dvi Wspólną 23. Tel. 9.03-91. (5—143) 
y AWIARNIA istniejąca od lat 30, a 
dobrym punkcie Warszawy do 


w. mb kk uma ia | mi — | 


sprzedania. Cena żł 10.000. Oferty do| fy 
„Rzeczpośpolitej" pod E. O.| S. Skomoórowski. Chmielna 19. Repe- 
i (5—227)| racja na poczekaniu. 


ID21 ia kn SkA Bzz) 
SKORZANA "zach" Borycznych 


lekarskie, wózki dziecięce, piece 
nikłlowane niegasnące systemu ame- 
rykańskiego sprzedaje detalicznie pó 
cenach hurtowych fabryka J. Neu- 
feld. Brukowa 4, tel. 10-14-66. (5—75) 
MASZYNY SINGERA od 3 zł tygod- 

nłowo Chłodna 42 — 13. Pańska 
10 — 22. Dzwonić: 6-79-17. (5—58) 


zo“ znane ze swej dobróci od lat 
Gotówka — Ratami — Tanio — 

(skład fabryczny) Warszawa. Mar- 

szałkowska 158, róg Królewskiej. 


(5-—47) 

OK AZ JA Dog - Arlekin 7-miesię- 
czny do sprzedania. Wia 

domość — Marymont, ul. Hajoty 64 
m. 3. (5—228] 
gogr Kamińskiego. Zawádżkiego 
„Ormonde o cześciach angielskich 

cy niskie, Dozódne zoo. na d 
anie cenni tatnie. Radio SO. 
NÒR arezatkowcka 116 rów Złote! 
(wejście od Złotej) (5—88) 


RADIO UDBIORNIKI. Philips. Kos- 
OE e nee A Aa 
zatiez zł m e. na 
SP Pańska 40 — 22. — Dzwonić: 


Maszyny do szycia „Kasprzyčkie- 
58. 


(5—50) 


torebki. nesesery, walizki, kufry-sza- 


— tylko w skladzie fabrycznym. 
(233) 


Z. GILEWSKI. ul. Senatorska 26 
Poleca meble stołarsko » tapicerskie 
własneżo wyrobu. gotowe ij na ząmó- 
wienia. Tel. 2-63-06. (5—65 
PRZE ZORY WIE ZO OPC RCT 


Różne 


M; Å TAANA zużytej gardero- 

„A, by na ) zebow pe 
materiały bielskie. „Zamiąna”*, Mar: 
szałkowska 108, front I pietro. Tel 
6-42-45, (6—66) 


A) W'ezna ondulacja. miesiąc 
. letni 4 złote. czesanie no. 
wóczesne. Ówarańcia 7 miesięcy w 
nowóprzeprowadżonym salonie. Wòl- 
ska 66. podwórze. (231) 


ROJE — MODELE sukien. okryć 
damskich miedościemione w do- 
kładności tylko znanej siedemdziesie- 
cioletniej wytwórni. przeniesionej z 
Niecałei 12 na Krakowskie 33. (105 


STOLARZ 2e (kierow t 


my „Urania* wyko: 
nywa urządzenia szkolne. sklepowe 
meble. Róbota solidna. Cenv niskie. 
Chłndna I8 — 36. hi 


f apicerski zakład St Sybilski póle- 

ca gwarantowane tapczańy tapi- 
cerskie | higieniczne fotele klubowe. 
kozetki. wszelkie dekoracje. Moko- 
towska 62 Te! 7-24-94 (3214) 


AAR ONDULACJA od zł 8 po- 
leca Salon Damsko-iryzierski Jó- 
zefa Zwierzyńskiego, Hoża 40. 


)| Żulińskiego 8 m. 8 (dawniejsza 


| 


TWA 3. Na Francuski: Dżungla (4), Royal Fox (6), Raptus (7), Brangwyn (8) „. Flamand, płn. og. J. Cichowskie- 
07160 mtr. środa 2400 zł. Dy- : zgi 4 kg. cl gc z 
r 0, 6 l. og. i : brze ostatnio przeszła rona, 
sk o Oi. £. L. Bukowieckiėgo ma Na miejsca |, ostisi Najlepiej jej więc dajemy pierwszeństwo przed 
Rarytas, 3 l. og. A. Mi i Gonitwa płatne t opile Dapiferem i Perzeusem. Dobrze bie- 
t 55 kę. ż. Pule. ieczkowskie taworyt (Francuski) uks galopu gały w Katowicach Algier i Fina TMI, 
E9; *Niepóret, 4 |. o Z Gi słabiej zaś Noisette. Zwyciężyła, de- 
>, i. Treba. . Z. Cierplickiegó, ; Hii biutując, w b. sezonie Genewa. 
„. Bałtyk, 6 L og. T, j 20 s sg GONITWA 10. Nagroda 1600 zł. Dy- 
= Elf, 4 l. og. K. Wodzi . Ewa (—3 kg.). 3 |. kl. K. Wodziń 
kz 2. Jązodziński  Jzffskiego, 60| 2 Thaiti Thaiti Azrael skiego. 52 kg. j. Kobitowicz. 
pode sg zwycięstwo Isolano | NE NCW WR OREW KO A KK. iwa ZA aż É 20 L kl L. Bukowieckiego. 
dzie m re s i facz- £. ż. ; £ 
pire współzawodnikieny ej zeń 3 Isolano Isolano Rarytas Isòlano Rarytas s Nowina, 3 1. Kl. A. Mieczkowskie 
bieża Ni h s OW AE CINA EAN 2. RETA En. „R TAY Ò, 56 kz. ż. ternak. £ 
SĘ z ża Nieporęt, Słabo przeszedł |m y ba wi „Miano; a Er S {es er z) A 8 
4 żunzla żungla — v niawskiego, 53 kz. NN. 
EAN a Nagroda 1400 zł. Dy- ja a. ERNE SYS SR kai M zk hare tg l. kl. st. Konin, 56 kz. 
: y x 4 BENE ee A A E i A CEETTTTTTTTTTETTETT sseses 22.222 oe. uszn éru b 
s. z. Pr Bak stE:Wierebho, d Kid Rakoczy Aliongo Kid Rakoczy „+ Szlem bezatu. 3 |. kl. M. Wąsow 
m Moutarde, 5'1 kj st, Z 60 Jed peni JE KEENER SI "PMMA ae ara AEOS, ke. 1. Balcer. ; 
NN." z gi: kl. st. Zygmunt, sanasana AR: erare s gigtoosoocze zaa x SB rog pa gemie 3 kę. Podl>--F ragą 
kiego. 60 penture, pt. kl. W. Le- 4 Royal For | Atak Holmes pannes roówiiwo Jolanta. i 
wic x g. NN. RAZER NETER EEEE EEIN R OO OENE E 
a Pawa, 4 1. kl. I. ks. Nańruza, 60 
kz: Ż. Kusznieryk, 2 st Łochów | Raptus Nordstróm Raptus Raptus WRR. Sg ani 
„« Panama, 4 i, ki J. Wyszomir- W co2 
sł ny NN, asssoesesessosees |J.000000000900000002000050402 || ttesesecsosessosssasosossss suapaznawzect an org - 222200 <HisboroMiN4G 
a such i cię- gwyu 
żyć Dżungla, na mokrym zas Bonne . Bran sma of m2 m 
Aventure. Pozóstałe biegały A a wasi koce z Peny PET BUDUJE 
R 1300 a. Nagroda 3000 zł. Dy- $ Korona Dapifer Etna II Dapifer Genewa e „POT 5 
rr óg. st. Jordań, 60 kg. $. |= oo |a| foaaaa NĄ m a "| z pO KA 1 
iw. Rakóczy, 3 L og. st Wierzbnó, 16 „Ewa 0. K. Nowina Ewa Nowina > 
56 kz. Ż. Stasiak, R S ży PSG ED! R DADE TE = 
`i Mllongó, 3 | gg M. Bronikow- 
ÓŻKA i meble metalowe, meble W TWORNIA tapicersko « stołarske n-Tao okultystka. Określanie 


wW) l karmy (przeszłość, teraźniej- 
szość. przyszłość). Porady życiowe, 
Jasnowidzenie w lustrze rowe leg 
ura= 
wia). Przyjecia 10 — 214 — 6: 
YAL kluczy dorabianie. Różne klu- 
cze od 50 groszy. Marszął- 
kówska 123. ( 


10 złotych paz za place, kolej €le- 
u 


ktryćzńa. Żulińskiego 28 m. 33. 
(6—232) 
EGZEMĘ je. kro- 


sty, zmarszczki, piezi, 
plamy, oparzenia, szor 
stkość, czerwoność. 
swędzenie skóry, usu- 
wa bezwzględnie dzia- 
łający wszechstronnie „Krem rege- 
nerącyjny". Laboratorium: Magister 
Grabowski, Warszawa, al. 3 Maja 2. 


) | tel. 2-16-72. Tuba zł. 1.50. 3.—. Żadać: 


Apteki. Drogerie. Gdzie nie ma. Wwy- 
syłamy no nadesłaniu zł 3.— franco, 
lub za pobraniem zł 3.50. (64 
ANAL A 


—. 


ń CIERPIĄCYM 


ńa długotrwałe uporczywe choroby 
żóładka. kisżek, wątroby  żółciówe 
kamienie. serca. nerwowe. bezsen- 
ność. bóle głowy. krzyża. kobiece, 
różne inne dolegliwości natychmiast 
bez lekarstw pomagam. Bóle momentał 
nie ustają. RUDZIŃSKI, N, Świat. 60, 
mieszkania 2. Godziny: 10—2. 4—7. 


Dobre żyro 
jest niecodzienny. | funtowym, zjawił się w banku, 
przesłano go niezwłocznie do Mi. 


Wypadek 
Wart zapisania nie tylko „kredą 
na płocie”, ale nawet „węglem w 
kominie". A było to tak: 1 
" Pani Chana Szpringer, uboga 
Żydówka, mieszkanka sławnego 
miasta Chełma, dostała od swych 
‘krewnych, ludzi zamożnych, za- 
mieszkujących stale w Londynie, 
list, w którym zapowiedziano jej 
nadęsłanie 10 funtów szterlingów. 
Suma poważna, bo to na naszą wa- 
lutę czyni ponad 200 złotych. U. 
cieszyła się kobiecina, bo takiej 
kwoty dawno już w ręku nie miała 
i: z utęsknieniem oczekiwała na 
list pieniężny. Jakoż nadszedł. 
Pięknie zalakowana koperta za- 
wierała wewnątrz ozdobny, kolo. 
rowy papier, z wyglądu bardzo 
przypominający czek. 

Chana Szpringer nigdy takiego 
papieru nie widziała, pobiegła 
więc czym prędzej do miejscowe- 
go Banku Spółdzielczego z proś- 
bą o radę i ewentualne dyskonto. 
W banku przyjęto ją z należytą 
powagą. Trzech najbardziej „wpro 
wadzonych w interes“ kantorowi. 
czów odbyło nad rzeczonym do- 
kumentem długie konsylium, przy 
'ezym wydatnie kręcili brodami po 
siwiałymi w bankierskim znoju. 

— Co się dotyczy do tego czek 
— oświadczono wreszcie p. Cha. 
nie — to my mu nie możemy zdy- 
skontować, ale to się załatwi przez 


korespondencję. Panna Surcia, 
'pisz pani! 
Dokument zaopatrzono stem- 


plem banku i podpisem proku- 
renta i z odpowiednim listem 
przesłano do Banku Chałupników 
w Łublinie. Tam. „czek* wywołał 
nie mniejsze zdumienie, niż w 
w Chełmie. Powtórzonó więć ma- 
nipulację i „czek* powędrował do 


Londynu. 


Anglicy mają jednak poczucie 
humoru. Skoro „ezek“, który jąk 
się okazało był banknotem 10. 


nisterstwa Skarbu. W minister- 
stwie 'uśmiano się znakomicie, po 
czym banknot. przesłano do „Bri. 
tish Museum“ z następującym do- 
piskiem: 

„Miasto Chełm (Poland) udzie. 
liło swego żyra walucie angiel. 
skiej“. 

Tak więc miasto Chełm, za spra 
wą pani Chany Szpringer i przy 
współudziale Spółdzielczego Ban. 
ku wsławiło się aż. zaszczytnym 
miejscem ` w- gablotce „British 
Museum“, ku uciesze Anglików... 
Ale tylko Anglików, bo Polska, 
dzięki temu zdarzeniu potwierdzi. 
ła sobie w Anglii opinię kraju, w 
którym białe niedźwiedzie chodzą 
po ulicy. 

ORKA 


—,Nie zawracaj głowy! Potrzebuję 
na gwałt kilku guzików! 


— 68 "U CYGANKI 


— Co mówią karty?" | 

— Widzę, że pozna pani bozatego 
pana, który się w pani zakocha i uda 
się z panią w podróż poślubną do 
Szwajcarii. j 

— A czy karty mówią, co powie 
na to mój mąż? ; 

(Le Rire) 


; | proszki na robaki. 
U | się uspokajał, chociaż słabł. 
/ | było gorzej. 


T. Adamski 


# 


* 
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Mikrowojna. 


XVii 


Nauczyciele ludowi i skauci 
to n.e wykorzystana armia przeciw mikrowojnie 


Zajrzawszy pod skrzydełka zarządu 
stolicy — tak potężnie uzbrojonego w 
środki do zwiększenia ma różnych 
punktach potencjału wojennego Pol- 
ski, można by sobie wyobrazić, że 
przygotowywanie odporności mło= 
dych organizmów ua przygody czasu 
wojennego należy wyłącznie do za- 
dań prof. Żabińskiego w Zoo, lecz nie 
do obowiązków szkolnictwa powsze 
chnego. 5 

Oto krzyczący przykład nie dość 
konsekwetnego myślenia o zdrowiu 
dziatwy: 

Kazio pewno niedługo umrze! Dziś 
go znów pogotowie zabrało ze szko» 
ły. Już zemdlał cztery razy. Chory 
ua serce. Mała nadzieja poprawy. 

Tak z płaczem narzekała posługacz 
ka domowa, matka dobrze zbudowa- 
nego chłopca w wieku około lat czter 
nastu. 

Ponieważ Kazio M. miał we wzroku 
coś, przypominającego oczy dręczo- 
nej- kuropatwy, piszący niniejsze 
wpadł na taką myśl: 

— Kochana pani! dajmy płaczom po 
kój. Spróbujmy tę chorobę serca spu 
ścić do kanału. To muszą być ro- 
baki. 

— Ależ nie! on brał już parę razy 
Na razie trochę 


— Niech mu pani da jednak co- 
dzień spożyć ze dwa ząbki czosnku 
(roztarte na chlebie), jego piersi na- 
ciera rozgnięcionym czosnkiem, 
brzuch obmywa wywarem z piołunu, 
ua czczo do wypicia jednego dnia 
świerć szklanki soku z czerwonej ka. 
pusty (siarka etc.), drugiego: nalew- 


jka wodna z posiekanej cebuli, prze- 


trzymańa przez noc w szklance, w 
pokojowej temperaturze. 

Po dwóch tygodniach matka oznaj- 
miła, że Kazio : pół garnuszka z usz- 
kiem zapełnił glistami i jest zupełnie 
zdrów. 


Czosnek, 
czerwonej — to znięchęca pasorzyty 
do spożywania zawartości kiszek, — 
Nacieranie skóry czosnkiem i wywa- 
rem z piołunu sprawia przenikanie 
do krwi świeżych, nie zmienionych w 
przewodzie pokarmowym,  natural- 
nych środków dezyniekcyjnych. W 
rezultacie pasorzyty nie wiedzą, co 
dla nich wstrętniejsze: czy zawartość 
kiszek, czy też krew wysysana Z 
błon kiszkowych. Nie pomaga już 
pasorzytom oblagowywanie |ekarzy, 
że to choroba sercowa, więc się wy- 
noszą, próbują szczęścia w garnuszku 
stamtąd v'eraz jadą do Szczęśliwic, 
czy Pyrów, ażeby po dłuższej lub 
krótszej wilegiaturze powrócić do na 
szych kuchen; a później do ust kucha- 
rek i pań domu, lub na stół dla ca. 
łej rodziny na sałatach i w kombino- 
wanych surówkach. 


Wszy u dziatwy się tępi. Pasorzy 
ty kiszkowe są gorsze i nie mniej się 
udzielają otoczeniu, ale: „czego oczy 
nie widzą, tego sercu nie żal!“ 

I takie nici czerwone obwijają na- 
sze gardła i dławią rozkwit Polski. 


Uczy się dzłlatwę czytać, pisać, 
lecz się jej nie leczy harmonii į eko- 
nomii żywienia: ekonomii pieniężnej, 


Później | jako ratunku z niedoli ubogich, oraz | 


ekonomii fizjologicznej, jako podsta- 
wy zdrowia, siły, radości życia dla 
wszystkich, tie wyłączając najbogat- 
szych. ‘ 


Zamiast uczyć utrzymywania ki 
szek w czystości, ,znarawia się je pro 
gromowo klauzulą: poczekaj do pau- 
zy. 

Dezyńttkuje się i nawapiila Krew 


np. grużlików, łecz w istocie "rzeczy | 


„thiokolanem** przytłacza się tylko 
tętno życia, a kalcytrynką przemęcza 
nerki. 


Tymczasem bezcennej wartości an 
tyseptyki w całym szeregu przypraw 


sok z cebuli, z kapusty | kuchennych, w owocach (poczynając 


od poziomek, opisanych w „Nówej 
Rzeczpospolitej" dn. 22 bm.) itd, nie 
doceniane, przepadają nam w codzien 
nej walce © zdrowie, a w razie mikro 
wojny w zmaganiu się o życie. >; 
Każde dziecko w kraju tak otoczo 
nym, jak nasz, to kandydat na żołe 
nierza, lub na pielęgniarkę. ; 
Lasy to nasze główne fortece. Łąki 
to miejsca . wypoczynku naszych 
wojsk. A lasy i łąki to dwa wielkie 
komplety niedocenionych śpiżarń i ap 
tek maturalnych. ! 
Nauczyciel ludowy na byle grządce 
wiejskiej lub w byle skrzynce miej= 
skiej z ziemią powinien trzymać 
| przed wzrokiem przyszłych żołnierz 
|i pielęgniarek możliwie najbogatszy 
|dobór wzorów tych darów natury, 
| którymi należy dezyniekować i wzbo 
|gacać krew stale, a które w ciężkich 
| chwilach mogą żołnierzy chronić od 
| głodu i wycieńczenia, : nio mówiąc 
| o chorobach. s 
Skautom powinno przypaść w -ur 
| dziale szerzenia wiedzy o życiu i ży» 
| wieniu zaczerpniętej w szkole pow» 
szechnej. Należy także rozważyć 
jaki udział powinien przypaść skau» 
|tom w tępieniu tych wszystkich pae 
|rzytów, o których mowa powyżej. 


| Jak to przedstawiliśmy mikrowojna 
zarazkami takimi jak dżuma i choe 
lera jest niebezpieczna tylko dla tych, 
co nie umieją się żywić (i utrzymy* 
| wać w sprawności wszelkich organów 
| ciała, poczynając od naskórka). Szczy 
ry i myszy powinny być wytępione. 
W stosunku do niebezpiecznych tie 
kąszeń należy sprawdzić i wycienio- 
wać używanie okładów wodnych, wy 
próbowanych przed pół wiekiem i za. 
lecanych przez dra Lahmana. i 
| Od nas zależy siła i przyszłość, w 
naszym własnym ręku jest rokwit lub 
uwiąd narodowy i państwowy. `A Pol 
ska jest pojemną i bogatą! u 


|| 


$ 


Krwawe 
ślady 


„Zbrodniarzem był niewątpliwie kto inny. Czło- 
wiek, który by zamordował trzech ludzi, nie włó- 
czyłby się Bóg wie po co po ogrodzie, ale by zbiegł 
iak najszybciej. Tymczasem schwytany przez poli- 
cję Sibelius obchodził ogród wokoło, a więc praw* 
dopodobnie w poszukiwaniu zbrodniarza... Sądząc, 

. że na tego zbrodniarza natknął się w altanie — 
strzelił. Z tego powodu panna Rostkowska w obro- 
nie własnej postrzeliła go w kolano.,Sprawę kompli- 
“kuje okoliczność, że zarówno postrzelony Sibelius, 
jak i panna Rostkowska odmawiają wszelkich wy- 
jaśnień co do wypadków, które-zaszły tragicznej 
nocy... O ile nam wiadomo, panna Rostkowska zło- 
Żyła obszerne zeznania przed sędzią śledczym. pro- 
wadzącym dochodzenie w tej zawiłej sprawie, jed- 
nakże szczegóły tych zeznań, ze względu na dobro 
toczącego się śledztwa muszą być zachowane w ta- 
jemnicv. 


licjant. Jak się dowiadujemy, panna Rostkowska by- 
ła w towarzystwie znanego literata, Stefana Mo- 
chockiego, który będąc w gorączce zabłąkał się 
i nie trafił do hotelu, gdzie miał zamiar zamieszkać. 
Wezwano lekarza, który przewiózł p. Mochockiego 
na razie do mieszkania panny Rostkowskiej '. 

W- dalszych numerach były jedynie krótkie 
wzmianki o tym, że toczy się śledztwo w sprawie 
zagadkowego mordu i „władze twierdzą, że są na 
tropie przestępcy... Poza tym jedna z gazet wydo- 
była skądś szczegóły życiorysu Mochockiego wraz 
z tytułami jego powieści.. 

— Pewnie od Słodkowskiego... 
chocki. 

Ale jednocześnie uświadomił sobie, że jego nazwi- 
sko w sposób niezgodny z prawdą i fatalny dla opi- 
nii młodej i ładnej kobiety — połączono z nazwi- 
skiem panny Rostkowskiej, która przecież pracuje 
w znanej firmie i to na poważnym stanowisku. 

— Ładnie panią urządzili przeze mnie! — wybuch- 
nai. — Przecież... 


myślał Mo- 


— Stop! — przerwała mu panna Rostkowska. — | 


Przede wszystkim niech się pan nie denerwuje, bo 
to może panu zaszkodzić. A po drugie, cóż to pana 
obchodzi? Ludzie od tego mają języki, żeby obga- 
dywać bliźnich... Ja uważam, że spełniłam swój obo- 
wiązek, jest mi bardzo przyjemnie gościć u siebie 
sławnego literata... 

— No, no, bez komplementów! — oburzył się Mo- 
chocki, ale nie szczerze, bo mile połechtało to jego 
próżność, od której nie był wolny, jak większość li- 
teratów. — BTN, 

— Niechże mi pani chociaż da łapki, żebym pani 
podziękował! 

Panna Rostkowska bez wahania podała mu obie 


` Sibelius. „którego przewieziono do szpitala, odmó- | ręce. Mochocki począł je obcałowywać ze wszyst* 
wił wszelkich wyjaśnień. Przy łóżku jego czuwa po= ! kich stron. Niechcący stwierdził, że te ręce są chło- | 


dne, ale jak jedwab delikatne i miłe. Nie broniła mu* 
zupełnie, a nawet, uwolniwszy jedną rękę pogładzi*; 
ła.go nieśmiało po czuprynie. : 

Od tej czupryny dziwny prąd przebiegał przez. 
nią. Miała po raz pierwszy do czynienia z mężczy=, 
źtią, który się jej szalenie podobał. Tylu się ich prze= 
cież starało o jej względy. 

— Proszę pani — odezwał się wreszcie Mocho-* 
cki przerywając te rozmyślania. — Mam -do. pani 
wielką prośbę.... „RY 

— Prośba człowieka chorego jest rozkazem dla 
pielęgniarki — uśmiechnęła się mile. ę 

— Tym lepiej.... Niech pani jedzie ze mną do War”: 
Szawy... 

Panńa Rostkowska podniosła brwi do góry. Ta 
prośba zaskoczyła ją. Nie wiedziała, co na to odpo”, 
wiedzieć, bo nie mogła odmówić, a nie chciała się 
zgodzić. Wreszcie, po długiej, może nawet zbyt dłu-. 
giej chwili milczenia, wprost dla zyskania czasu za% 
pytała: std 

— A... dlaczego? 

— Po pierwsze dlatego, że po tym wszystkim, co 
gazety napisały, wytykają panią palcami ña’ ulicy, 
plotkują wszyscy znajomi, a szczególnie znajome, 
wskutęk częgo będzie pani musiała prędzej czy, pó-, 
Źniej rzucić posadę. bo sama pani nie wytrzyma, 
a możliwe jest również, że firma nie będzie zado-' 
wolona z takiej reklamy. Po drugie jedynym wino=: 
waicą jestem ja, a w obecnym stanie, tym bardziej 
w Katowicach. nie iestem zdolny w żaden sposób 
wynagrodzić pani tych strat i krzywd, jakie pani'po”* 
niosła i jakie jeszcze poniesie. Natomiast w Warsza= 
wie-moge pani z łatwością stworzyć takie warunki, 


jakie pani sama uzna za odpowiednie dla siebie. 


Więc? — zakończył pytaniem. 
(Dalszy ciąg nastąpi) . 
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